
KURIER WILEŃSKI
Rok założenia 1840

DZIENNIK POLSKI NA LITWIE
nr 233 (13526) Czwartek, 3 grudnia 1998 r. cena 1 Lt

DZIS
W

NUMERZE:
* Wilno - War­

szawa - wymiana 
doświadczeń o 
stanie miasta 
zimą - str. 2

* Głodującym  
drobnym przed­
siębiorcom pogor­
szyło się zdrowie
- str. 4

* Aktualia z ży­
cia szkół pol­
skich, a przede 
wszystkim sfina­
lizowanie Kon­
kursu poświęco­
nego Wieszczowi
- str. 5-6

* Mickiewicz, ja­
kiego mato znamy 
1 str. 7

SZPITAL - NIE PRZECHOWALNIA

Wczoraj w ramach elimi­
nacji do mistrzostw Europy w 
koszykówce mężczyzn w gru­
pie D reprezentacja Litwy w 
wyjazdowym meczu zmierzyła 
się z Estonią i pokonała ją  z 
wynikiem - 91:60. Inf. wł.

W szystkie znaki na niebie i 
ziem i w skazują na to, że skaza­
ny  na zam k n ięc ie  n iew ie lk i 
s z p ita lik  w M ejsza g o le  ju ż  
w krótce zatętni nowym, o wie­
le żywszym i jaśniejszym  ży­
ciem  niż dotychczas. Zaanga­
żowanych w to je s t w iele osób, 
ale najwięcej „bałaganu” naro­
biły dwie - p. A lina Kocieło- 
w icz, pracow niczka szpitala i 
hrabia M arek R óżycki-Łącki, 
w olontariusz C aritasu  A rchi­
diecezji G niezneńskiej.

Z nożem na gardle 
O na Girdziusziene, pełniąca 

obowiązki ordynatora szpitala, 
przyznała, że przed paroma laty 
placówka ta nie przeszła akredy­
tacji. Nie było ogrzewania, nie 
funkcjonował wodociąg, pano­
wały tu straszne warunki antysa- 
nitame. Sanepid postawił waru­
nek: albo remont, albo 15 paź­
dziernika tego roku nastąpi likwi­
dacja. Najgorzej, że żadna z insty­
tucji rządowych nie wydzieliła 
nawet lita, aby niezbędny remont 
przeprowadzić. I wtedy do akcji 
wkroczyła p. Alina Kociełowicz. 
Traf chciał, że w  końcu ubiegłe­
go roku do M ejszagoły przyje­
chała ekipa telewizyjnej „Jedyn­
ki” z Warszawy. Pani Alicja, nie­
jako z marszu - przed dwoma ty­
godniami została prezeską koła 
Związku Polaków w Mejszagole 
- wystąpiła z  apelem o pomoc w 
uratow aniu szpitala . Zdaniem  
mieszkańców Mejszagoły, szpital 
im jest wprost niezbędny. Zresz-

H rab  i a - „sybirak”  w raz z Zygm untem  H ajdam ow iczem , s tarostą  Mejszagoły na podwórzu 
szpitala w Mejszagole.

tą  z jego usług korzystali ludzie z 
okolic.

- Był to. apel z  nożem na gar­
dle - przyznała p. Kociełowicz i 
dodała - wstąpiła we mnie jednak 
nadzieja, gdy po kilku dniach ode­
zwał się pan Marek. - Bez ogró­
dek i zbędnych uwertur od razu 
zażądał przesłania faxem listy 
materiałów potrzebnych do re­
montu... %

Tytuł zobowiązuje
- W te lew izji zobaczyłem  

en ig m aty czn y  kom unikat, o 
M ejszagole. Pom yślałem  so­
bie, że trzeba tej Litw ie pomóc.

Jacy tam Polacy biedni. My ja ­
koś tu w  Polsce powolutku wy- 
karaskujem y się z  tej biedy - 
zaczyna snuć swą opowieść wo­
lontariusz A rchidiecezji Gnie­
zneńskiej. Jak tłumaczył, je st 
on autentycznym hrabią - herbu 
Kożobok. Szlacheckie pocho­
dzenie ma zarów no ze strony 
miecza, jak  i kądzieli. Poprzez 
matkę jest silnie związany z Li-' 
tw ą i ma Względem tego kraju 
wiele sentymentów. A ponieważ 
tytuł hrabiow ski zobow iązuje 
„do poczynań poważnych i so­
lidnej roboty”, ju ż  w maju tego

roku nadszedł do M ejszagoły 
transport z farbami i innymi ma­
te ria łam i. Z osta ł urzeczony 
M ejszagołą i gościnnością jej 
m ieszkańców . Ponadto - jak  
przyznał - w łaśnie tu po raz 
pierwszy w życiu usłyszał śpiew 
słowików. Przyrzekł sobie, że 
nie zaniecha podjętego dzieła i 

■ obowiązkowo tu jeszcze wróci. 
- Dotrzymawszy słowa jestem 
znowu w Mejszagole - z wileń­
ska wypala wesoło pan Marek i 

■' na dodatek puszcza do nas hra­
biowskie „perskie oczko”.

(Dokończenie na str. 4)

KONKURS SFINALIZOWANO
PCLSEE LOBB LOTNICZE ■ POUSH AIRUKES

i a r
Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warsmwę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istambuł,
Te! Aviv.

Były kapitan Armii Krajowej 
Edward Skalski z Bydgoszczy 
przybył na uroczystość sfinalizo­
wania konkursu uczniów szkół 
Wilna i Wileńszczyzny, poświę­
cony 200. rocznicy urodzin Ada­
ma Mickiewicza z bardzo atrak­

cyjnymi prezentami. Obdarował 
on grono harcerek pięknymi ka­

peluszami. Inne części uniformy 
harce rsk ie j rów nież  zostaną 
wkrótce dostarczone.

N a święto poezji, które się od­
było w miniony piątek w Szkole

Średniej im. Adama Mickiewicza, 
przybyło wielu gości z  Polski - ż 
Olsztyna i Gdyni, Białegostoku, 
Torunia, Bydgoszczy i Warszawy... 

Fot; M arian Paluszkiewicz 
Czytajcie o tej uroczystości 

na str. 5.

Protest
Głodujący 

przedsiębiorcy 
żądają gwarancji

Drobni przedsiębiorcy odło­
żą akcje głodową przed gma­
chem Sejmu tylko w tym przy­
padku, jeśli premier obieca przy­
jąć decyzję, podjętą podczas 
wtorkowego spotkania w Sejmie 
przedstawicieli drobnych przed­
siębiorców, posłów na Sejm i 
rządu, informuje ELTA.

Podczas przeszło 1,5-go- 
dzinnej rozmowy, prowadzonej 
przez w iceprzew odniczącego 
Sejmu Romualdasa Ózolasa, po
raz kolejny rozpatrywano zało­
żenia uchwały rządu, która spa­
raliżowała działalność przedsię­
biorców rynkowych, posiadają­
cych patenty.

(Dokończenie na str. 4)
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Z Francją zostanie podpisana umowa o readmisji
Litwa i F rancja podpiszą 

umową o readm isji, określa­
jąca w arunki zwracania osób 
przebywających nielegalnie w 
tych państwach.

W piątek dokument podpiszą 
w Wilnie minister spraw zagra­
nicznych Litwy Algirdas Saudar- 
gas i ambasador Francji na Li­
twie Michel Touraine, podaje 
ELTA.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych stwierdza, źe ta umo­

wa z Francja, należąca do gru­
py krajów Schengen, stanowi 
jeszcze jeden ważny krok Litwy 
w kierunku integracji z Unią Eu­
ropejską. Tekst dokumentu zo­
stał ostatecznie uzgodniony i pa­
rafowany latem.

Obecnie Litwa ma podpisa­
ne umowy o zw rocie osób z 
dwomd krajami Schengen - Wło­
chami i Hiszpanią, jak też z pań­
stwamiEuropy Północnej, któ­
re zo stan ą  pełnopraw nym i

członkami tego porozumienia w 
połowie roku przyszłego.

8 grudnia zamierzą się pod­
pisać umowę o readmisji z Au­
strią, a jeszcze po tygodniu - z 
Niemcami.

W styczniu mają być podjęte 
negocjacje z Portugalią i Grecją. 
Jak powiedzieli agencji ELTA 
dyplomaci litewscy, dotychczas 
opóźniają się negocjacje z kra- 

/jami Beneluxu - Belgią, Holan­
dią i Luksemburgiem.

Polska wydała dodatkowe 
zezwolenie przewoźnikom litewskim

Los Domu Sygnatariuszy
Prezydent Yaldas Adamkus 

zamierza omówić z premierem 
Gediminasem Vagnoriusem  
problemy Domu Sygnatariuszy, 
podaje ELTA.

We środę V. Adamkus podczas 
spotkania z członkami klubu sy­
gnatariuszy Aktu 11 marca, przed­
stawicielami rządu, Ministerstwa 
Kultury i innych resortów rozma­
wiał o Domu Sygnatariuszy.

Odwiedzając 30 września 
Dom Sygnatariuszy prezydent V. 
Adamkus oburzał się, że chociaż 
na odrestaurowanie tego histo­

rycznego obiektu z budżetu pań­
stwa wyasygnowano prawie 8 min 
litów, to jednak jakość wykona­
nych prac jest szczególnie zła. 
Wszędzie łuszczące się i wilgot­
ne ściany, opadnięty tynk, zepsu­
ty kosztowny parkiet, źle ułożone 
podłogi w piwnicy, panujący za­
pach wilgoci. Wtedy prezyden­
towi obiecano, że w ciągu dwóch 
tygodni przystąpi się do usuwania 
wybraku. Jednakże dotychczas, 
jak mówią pracownicy Urzędu 
Prezydenta, sytuacja praktycznie 
nie uległa zmianie, chociaż zwo­

zi sięgam już kosztowną aparatu­
rę do przyszłego Muzeum Aktu 
Niepodległości 1918 roku.

Podczas środowej narady z 
udziałem sygnatariuszy Aktu 11 
Marca i urzędników okazało się 
również, że istnieją niejasności co 
do statutu Domu Sygnatariuszy, 
chociaż została utworzona nowa 
instytucja publiczna.

Po spotkaniu z V. Adamkusem 
urzędnicy, którzy w nim uczestni­
czyli, jeszcze długo dyskutowali 
w kawiamir-lJrzędu Prezydenta 
nad sprawą Domu Sygnatariuszy.

Warszawa - Wilno: robocze kontakty
W myśl zawartej umowy między Samorządem Wilna a Urzędem Miasta Warszawa, w stolicy 

Litwy, bawi obecnie czteroosobowa delegacja ze stolicy Polski w  składzie: Henryk Rządzki, 
Andrzej Mazurek, Bogdan Żuber, Tadeusz Gajewski. Reprezentują oni wydział techniczny Biura 
Zarządu miasta Warszawy, jak też Zarząd Oczyszczania.

Gediminas Bernadiszius (pierwszy od prawej) zapoznaje delegację z Warszawy z wysypiskiem 
śmieci w Karaciszkach. Do tego tematu powrócimy w osobnej publikacji.

Fot. Marian Paluszkiewicz
Trzy dni pobytu w naszym 

mieście goście mają bardzo na­
sycone, gdyż robocza wizyta ma 
na celu jak najwszechstronniejsze 
zapoznanie się z kwestiami np. 
oczyszczania ulic w okresie zi­
mowym. Dlatego też odwiedzili 
w naszym grodzie różne przed­
siębiorstwa specjalistyczne, w 
tym, na przykład, wczoraj byli w 
,łVilniaus specialusis autotrans- 
portas”, gdzie dokładnie się za­
poznali ze sprzętem, warunkami 
pracy. Wczoraj również w to­
warzystwie dyrektora do spraw 
produkcji Gediminasa Bemadi- 
sziusa tego przedsiębiorstwa, 
odwiedzili wysypisko śmieci w 
Karaciszkach.

- Z tego, cośmy widzieli, mo­
żemy powiedzieć, że stan na­
wierzchni ulic wileńskich jest

bardzo dobry. W Warszawie, z 
racji intensywniejszego ruchu, 
stan ten jest gorszy. Oczywiście, 
że mamy sporo do omówienia, 
wymienienia doświadczeń. Jeżeli 
chodzi o okres zimowy, to nie 
stosujemy mieszanki piasku i 
soli, a tylko samą sól, tak jak to 
jest już obecnie w wielu krajach, 
gdzie są podobne warunki klima- . 
tyczne. Przekonaliśmy się do­
wodnie, że ta domieszka piasku, 
wraz z deszczami wiosennymi 
zanieczyszcza kanalizacje, potem 
trawniki. Kosztuje też sporo jego 
wywożenie, Warszawa jest wła­
śnie pierwszym miastem w Pol­
sce, gdzie zgodnie z wymogami 
światowymi,zaniechaliśmy sto­
sowania piasku. To tylko jeden 
aspekt naszej codziennej pracy. 
Poprosiliśmy też o odwiedzenie

wysypiska śmieci, gdyż sprawy 
odpadów bytowych, ekologii bar­
dzo nas interesują.

Cieszymy się, że gospodarze 
zadbali o to, byśmy mogli zapo­
znać się z przepiękną architektu­
rą Wilna, zabytkami. Większość 
nas jest tu po raz pierwszy, dlate­
go też połączyliśmy zaintereso­
wania zawodowe z odczuciami 
osobistymi wyniesionymi z  od­
wiedzin stolicy Litwy. Cieszymy 
się, że taki dokument, jak umo­
wa między naszymi miastami, sta­
ła się rzeczywistością, gdyż obej­
muje ona działalność różnych 
wydziałów Urzędu, co oczywi­
ście przyczyni się do doskonale­
nia pracy w obu miastach i do' 
lepszej obsługi mieszkańców.

Zanotowała 
Helena GŁADKOWSKA

Ministerstwo Transportu 
Polski zgodziło się wydać prze­
woźnikom naszego kraju dodat­
kowe zezwolenia na rok bieżą­
cy.

Dyrektor Departamentu Trans­
portu Drogowego Ministerstwa 
Komunikacji Litwy Rómualdas 
Petravic?ius poinformował kore­
spondenta agencji ELTA, że Litwa 
w ty mroku już wykorzystała całą, 
przeznaczoną do końca roku kwo­
tę - 101 tys. 650 zezwoleń - na 
międzynarodowe przewozy ładun­
ków przez Polskę.

Dodatkowe zezwolenia na 
przewóz ładunków w tym roku 
przez terytorium Polski Polacy 
wydali'tia konto roku przyszłego. 
A więc 41 tys. zezwoleń na rok 
.1999 ważnych będzie nie od 1 
stycznia przyszłego roku, lecz od 
grudnia roku bieżącego. W roku 
przyszłym Ministerstwo Trans­
portu Polski zamierza zezwolić na 
przewóz ładunków z  Litwy 95 ty­
siącom samochodów ciężaro- 

jwych.
Na razie-Polacy do naszego 

kraju i tranzytem j>rzez jego tery­
torium przewożąznacznie mniej 
ładunków. Poszukuje, się sposo­
bów zakty wizowania przewozów' 
towarowych samochodami ̂ Pol­
ski przez Litwę.

Jak poinformował R. Petravi-

czius, pracownicy transportu pol­
skiego podczas negocjacji 
oświadczyli, że Litwa powinna 
szukać sposobów skooperowania 
się 7; przewoźnikami ich kraju w 
dziedzinie przewozów międzyna­
rodowych.

Dyrektor departamentu zazna­
czył również, że nie wszystkie na­
sze samochody ciężarowe potra­
fią sprostać surowym wymaga­
niom ekologicznym. Z tego powo­
du Polacy, Francuzi, Austriacy, 
Słoweńczycy nie chcą wpuścić 
przewoźników litewskich z ich 
sfatygowanym transportem.

W roku bieżącym przewoźni­
cy litewscy w ciągu 11 miesięcy 
już wykorzystali około 400 tys. ze­
zwoleń na przewóz ładunków do 
40 państw świata.

KALENDARIUM
* Czwartek (3. XII) jest 337 

dniem 1998 r. Do końca roku po­
zostało 28 dni.

* Znak Zodiaku - Strzelec.
* Imieniny: Franciszka, Ka- 

sjana, Ksawerego.
* Wschód Słońca - 7.21, za­

chód - 14.56. Długość dnia 7 
godz: 35 min.

* Księżyc/ Pełnia -1 7  godz. 
20 min.

* Do 2000 roku pozostało 
394 dni.

Przedświąteczne przygotowania
Jak poinformowała nas służ­

ba prasowa Departamentu Po­
licji przy MSW RL, na począt­
ku tego tygodnia odbyła się ko­
lejna narada komisarzy policji 
miast i rejonów Litwy. Oprócz 
zwykłych roboczych kwestii oma­
wiano również problem odpo­
wiedniego przygotowania do zbli­
żających się świąt, innymi słowy, 
w  jaki sposób zapewnić porządek 
publiczny i ochronę obywateli. 
Kierownictwo Departamentu Po­
licji zwróciło się do inspektorów 
ds. niepełnoletnich terytorialnych 
komisariatów, wzywając ich, by 
zwrócili większą uwagę na pro­
blemy uczniów  (szczególn ie  
szkół średnich) oraz na to, jak

spędzają onicźas po lekcjach.
Kierowników komisariatów 

policji zapoznano również z roz­
porządzeniem komisarza general­
nego Departamentu Policji E. 
Grużasą w sprawie dalszej reor­
ganizacji departamentu. Zgodnie 
z  nim, zmierza się do usprawnia­
nia zarządzania departamentem, 
jak też komisariatami policji po­
przez zmniejszanie wydatków. 
Planuje się zredukowanie liczby 
zastępców komisarzy KP oraz 
Departamentu Policji, jak też in­
nych funkcjonariuszy na kierow­
niczych stanowiskach. W zależno­
ści od wielkości miasta zostaną 
utworzone 3 lub 2 etaty zastępców 
komisarzy policji.

KRO N IK A  PO LIC YJN A
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 1 grudnia br. w kra­

ju zanotowano 151 przestępstw, w tym: 3 obrażenia ciała, 1 gwałt, 13 
chuligańskich ekscesów, 10 rabunków, 4 oszustwa, 120 kradzieży. Skra­
dziono 6 samochodów, znaleziono - 4.

Zanotowano 11 wypadków drogowych i 10 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 4 osób. Zatrzymano 35 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki szpitala. O godz. 21 min. 25 na ul.
1 grudnia o godz. 5 min. 35 na Druskiu, w wysypisku śmieci rów-

podwórzu domu przy ul. Taikos w 
Wilnie młody człowiek pobił B. G. 
i odebrał torbę, zawierającą 2.070 
litów. Poszkodowaną odwieziono 
do szpitala.

*  *  *

1 grudnia między godz. 1 i2na  
placu dworcowym w Wilnie 3 mło­
dzi ludzie zaproponowali ob. Rosji 
L S. przejażdżkę. I. S. zgodził się i 
wsiadł do samochodu mercedes 
benz 123. Na ul. Lydos pl. mężczyź­
ni pobili I. S. i odebrali 2.800 USD 
oraz dokumenty osobiste.

Pożary 
1 grudnia około godz. 12 min. 

35 na podwórzu domu przy ul. Ba- 
sanavicziaus w Wilnie, z powodu 
nieostrożnego postępowania z 
ogniem zapaliły się śmieci, w wy­
niku czego wybuchł pożar. Ucier­
piał V. P. (ur. 1971 r.). Bezdomny 
mężczyzna doznał poparzeń nóg 3- 
4 stopnia i został odwieziony do

nież wybuchł pożar, który spowo­
dowali nigdzie nie mieszkający W. 
Władimirów i S. Zajcew.

**  * I
1 grudnia o godz. 23 min. 55 w 

muzycznym klubie “Kombo” na al. 
Laisyes w Kownie podczas koncer­
tu grupy “Adastra” wybuchł pożar. 
Ustalono, że w wyniku popisów z 
ogniem zapalił się sufit. Ogień 
uszkodził 40 m. kw. pomieszczenia 
i sprzęt muzyczny. Straty - 60.000 
litów.

Z baru - do policji 
1 grudnia około godz. 22 w ba- 

rze ZSA “SvaraH na u l Żalgirio w  
Wilnie zatrzymano ob. Czeczenii 
Sabirowa Lom-Ali (ur. 1966 r.), któ­
ry nie miał pozwolenia na wjazd na 
Litwę i nielegalnie przekroczył gra­
nicę państwową. Zatrzymanego 
odwieziono do punktu rozdzielcze­
go.

Przygotowała I. L.
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KALEJDOSKOP 
a k t u a l n o śc i

Pracownikom niewypłacalnych 
przedsiębiorstw - 

przeszło 8 min litów
Pracownikom przedsiębiorstw, które zbankru­

towały w ostatnim kwartale br. i  bankrutującym 
ze specjalnego funduszu państwowego zamierza 
się wyasygnować przeszło 8,7 min litów. Jest to 
przewidziane w zatwierdzonym uchw ałą rządu 
kosztorysie na IV kwartał 1998 r. funduszu zaspo­
kajania związanych z  pracą żądań pracowników 
przedsiębiorstw zbankrutowanych i bankrutują- 
L-ychr-' -

Podstawowe środki tego funduszu kształtowa­
ne są z zasobów Funduszu Prywatyzacji.

Rząd, uw zględniając zg łoszen ia p rzedsię­
biorstw i zasoby Funduszu Prywatyzacji, co kwar- 

- t i f  sporządza kosztorys funduszu pom ocy dla 
Zaspokajania potrzeb socjalnych przedsiębiorstw 
niewypłacalnych, a także zbankrutowanych i  ban­
krutujących:

Kierownictwo samorządów 
o budżecie roku przyszłego

W samorządzie wileńskim rozpoczęła się na­
rada merów miast i rejonów na tem atprojektu bu­
dżetu samorządu w roku przyszłym.

Rada Litewskiego Z rzeszenia Samorządów, 
skonstatowała, że ani Sejm, ani rząd nie uwzględ­
niły wcześniejszych propozycji samorządów w 
związku z projektem budżetu samorządów w roku 
1999. Środki przewidziane w projekcie ustawy o 
budżecie nie zaspokajają najważniejszych potrzeb 
samorządów. Jeśli projekt zostanie przyjęty, sa­
morządom zabraknie około 750 min litów.

Zdaniem kierownictwa samorządów, nie będą 
one mogły zapewnić wypłaty rekompensat za ener­
gię cieplną, zabraknie środków na w ypłatę pod­
wyższonych wynagrodzeń pedagogom, trzeba bę­
dzie powstrzymać wypłatę odszkodowań.
Odroczono rozpatrywanie sprawy 

kompanii „Kauno Holdingas”
W związku z chorobą jednej z oskarżonych, w 

środę Kowieński Sąd Okręgowy odroczył rozpa­
trywanie sprawy kompanii inwestycyjnej „Kauno 
Holdingas”.

W związku Łtą sprawą Yald^-KrasnićkasrAlgir- 
das Pasżukeyiczius, Jolanta Barysiene, Kestutis Ar- 
maitis LNijole Koncziene oskarżeni zostali o roz­
trwonienie 127 min litów oraz straty wyrządzone 
14 tysiącom 726 właścicielom oszczędności,

Z powodu niestawienia się na posiedzenie sądu 
oskarżonej Nijole Koncziene, dyrektorki ZS A „Per- 
liukas ’ w Połądze,-rozpatrywanie sprawy.odłożono 
na tydzień oraz wyznaczono ekspertyzę lekarską, aby 
ustaliła, czy rzeczywiście oskarżona jest chora na 
grypę.

Posiedzenie sądu przewidziane jest na 8:grudnia.

W Kłajpedzie eksplodował 
samochód

M ieszkańców ulicy Debreceno w portowym 
mieście w środę rano w ystraszył wybuch obok 
domu nr 46, który wyrządził wielkie straty, ale lu­
dzie nie ucierpieli. Około godz. 9 niezidentyfiko­
wany pocisk eksplodował w samochodzie vw pas­
sat 1990 roku produkcji, należącym do 44-letnie- 
go mieszkańca Kłajpedy. W wyniku eksplozji wy­
leciały szyby w okolicznych domach.

Jak twierdzą pracownicy Głównego Komisaria­
tu Policji m. Kłajpedy, jest ponad 100 wybitych 
okien. Oburzeni kłajpedzianie telefonują do poli­
cji pytając, kto im wyrówna poniesione straty.
Trzeba poprawiać waruhki pracy

Eksperci Unii Europejskiej proponują Litwie 
zrezygnować z dopłat za szkodliwe warunki pracy 
twierdząc, że taką dopłatę można /zrozumieć jako 
zachętę- dp tego, aby kosztem zdrowia Zarobić 

^więcej pieniędzy, twierdzi kierownik wydziału wa­
runków pracy Ministerstwa Opieki Społecznej i 
Pracy Romas JKanceviczius.

Ustawa o wynagrodzeniu za pracę przewiduje, 
że za pracę szkod.liwą dla zdrowia pracow nik 
otrzymuje dodatek 50-procentowy, a ża bardzo 
szkodliwą - 100-procenfowy dodatek do taryfo­
wego wynagrodzenia miesięcznegoylub godzino­
wego, i

Żony ambasadorów mówiły 
o problemach

Żony rezydujących na Litwie ambasadorów - 
małżonka ambasadora USA Nina Smith oraż żona 
ambasadora Norwegii Konstance Tellmann pod­
czas spotkania z aktywistkami Litewskiego Związ­
ku Robotników wezwały je  do aktywniejszej wal­
ki o swoje prawa.

Żony ambasadorów naspotkaniu  interesowa­
ły się nie tylko działalnością związkową, syste­
mem oświaty dorosłych i sytuacją kobiet, ale też 
dzieliły się doświadczeniem. Proponowały one 
kobietom litewskim wykazywać więcej aktywno­
ści, zrzeszać się w różne organizacje pozarząjdo- 
we lub kluby oraz w spólnymi siłami rozstrzygać 
powstałe problemy.

Rosja wypłaciła emerytury
Rosja spłaciła wszystkie zaległości emerytal­

ne zamieszkałym na L itw ierosyjskim  kombatan­
tom.

„Należy zaznaczyć, że mimo skomplikowanej 
sytuacji finansowej i  gospodarczej w Rosji, eme­
rytury wojskowe wypłacone zostały do 30 listo­
pada” opowiedziane jest w oficjalnym komunika­
cie ambasady rosyjskiej w Wilnie.

„W ydział opieki społecznej ambasady dzięku­
je  wszystkim emerytom za ich cierpliwość i ,zro­
zum ienie zaistniałej sytuacji” - powiedziane je st 
w komunikacie.
1 W związku z powstałym latem kryzysem finan­

sowym w Rosji znacznie opóźniała się  wypłata 
emerytur za lipieci sierpień, wrzesień i paździer­
nik nie tylko w. samej Rosji, ale też w krajach* za­
mieszkałych przez obywateli Rosji, otrzymujących 
świadczenia socjalne z budżetu swego kraju.

Prosimy o zgłoszenia 
pod tel. 25-05-80, 

fa x  26-10-36.

MOJA POCIECHA "107(174)
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NA ZD JĘCIU - Bożena Tołoczko (6 lat).

Nowa polska księgarnia im. Adama 
Mickiewicza przyjmuje do sprzedaży 

stare, dobrze zachowane książki 
o Adamie Mickiewiczu,

książki z historii Polski, Litwy 
oraz wydania ż historii sztuki 
i literatury w języku polskim i litewskim.

(Zam. 687)

WIEŚCI Z  „MA c ie r z y  
SZKOLNEJ”

13-15 listopada - odbyły się pierwsze zajęcia kursu teatralne­
go, które zapoczątkowały tegoroczny kurs. W zajęciach udziałwzięli 
nauczyciele i wychowawcy przedszkoli z Wilna, r. wileńskiego, so- 
lecznickiego i trockiego. Tradycyjnie cieszy się on popularnością 
wśród osób zaangażowanych w pracy z  dziećmi.

21 listopada - rozpoczął się II Kurs przygotowawczy dla matu­
rzystów zc szkół polskich na Litwie. Liczba zgłoszeń wynosi 278. 
Maturzyści mają szczególną okazje, by dopracować j. litewski, ma­
tematykę, historię, chem ięi biologię - przedmioty, które będą skła­
dali na egzaminach wstępnych na uczelnie wyższe:

24-25 listopada - profesorowie Tomasz Lubiański i Zygmunt 
Kubiak wystąpili z prelekcjami na temat mitologii Greków i Rzy­
mian oraz twórczości Adama Mickiewicza w wileńskich szkołach 
im. A. Mickiewicza. Wł. Syrokomli,-im. Jana Pawła II, nr 5. Pano­
wie s;i członkami Klubu,.Świat Książki”, który przebywał w ramach 
wycieczki zorganizowanej pfzez biuro turystyczne „HELTURAS’- 
śladami Wieszcza. / .  hojnymi darami odwiedzili również Szkołę- 
Intemat w Solecznikaeh oraz Dom Dziecka'nr 3 w~Wilnie.

27-28 listopada'- w  Wileńskiej Szkole Średniej nr 5 odbyły się 
warsztaty metodyczne dla nauczyciel; pt. „Integralny model pedagogi­
ki” zorganizowane przez Stowarzyszenie Nauczycieli „Macierz Szkol­
na”, Towarzystwo Przyjaciół Wilna i Ziemi Wileńskiej oraz Centrum 
Kształcenia Liderów i Wychowawców im. Pedro Arrupe w Gdyni. W 
zajęciach udział wzięło 35 nauczycieli ź Wilna i rejonu wileńskiego. 
Zajęcia prowadzili Wojciech Żmudziński, Si J. delegat ds. szkolnictwa 
Towarzystwa Jezusowego Prowincji Wielkopolsko-Mazowieckiej i 
ksiądz phm Michał-Gutowski jezuita. Zebrani wysoko ocenili p o d ­
stawione materiały, które Z pewnością pomogą w ich pracy z dziećmi i 
wyrazili żyjaenie-dalszych spotkań na tematy pedagogiki.

26 listopada - w Stowarzyszeniu „Macierz Szkolna” gościli­
śmy delegację władz samorządowych m- Olsztyn, wydziału Oświa­
ty, urzędu miasta oraz dyrektorów olsztyńskich szkół na czele z pa­
nią Ewą Roman. Omówiono możliwości współpracy, wymiany mło­
dzieży w okresie wiosenno-letnim.

28 listopada - na finał VII Konkursu Recytatorskiego „Kresy- 
98!’ do Białegostoku udali się zwycięzcy tego konkursu z Lrtwy. 
Agata Meilute i Teresa Wołkowicz ze szkoły średniej im. A. Mic­
kiewicza, Beata Zdaniukiewicz i Olga Generałowa ze szkoły sre - 
niej im. Sz. Konarskiego, Rafał Urbanowicz ze szkoły średniej im 
Jana Pawła II oraz Zyta Waszkewicziute ze szkoły sr® ^ ej. ”  . J  
Niemenczynie. Uczniom towarzyszy nauczycielka szkoły średniej 
im. Sz. Konarskiego Anna Gulbinowicz.

Imprezy w grudniu
2 - 6 grudnia M g  praktyczny dla kadry kierowniczej szkół, 

placówek oświatowych w Katowicach uda się . "° . soieczJ  
przedstawicieli tego resortu z Wilna, rejonów wileńskiego, solecz

nlCl14-°18 grudnia0- do CEN Gdańska na "warsztaty prakty czne uda­
dzą się nauczyciele klas początkowych,

21 - 30 grudnia - imprezy Bożonarodzeniowe w ptzedszKolacn.
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SZPITAL - NIE PRZECHOWALNIA
(Dokończenie ze str. 1) 

Prezent na Mikołaja 
Pan Marek nie przybył tu jed­

nak w gościnę. Przywiózł kom­
pletne wyposażenie dla ogrzewa­
nia centralnego, nowe drzwi, lo­
dówki, zlewy, wiele produktów 
żywnościowych itd. Mało tego, że 
przywiózł, ale i sam - jak mówił - 
zabawia się w koordynatora prac 
remontowych, które rozpoczęto 
na początku tego tygodnia. Nad 
wszystkim czuwa sam, Przywiózł 
materiałów do remontu na sumę 
58 tysięcy dolarów i musi dopa­
trzyć, aby zostały użyte według 
przeznaczenia i aby już w najbliż­
szą niedzielę odnowiony szpital 
mógł przyjąć chorych. Zresztą w 
tym też dniu ma się odbyć tu Msza 
święta, a więc trzeba pracować z 
podkasanymi rękawami. Według 
pana Marka, szpital w Mejszago- 
le musi zdobyć minimum poziom 
europejski i. być wzorem dla in­
nych placówek tego typu na Li­

twie. - Przysięgam Bogu, że do 
tego doprowadzę - stanowczo 
rzekł hrabia. Mam kontakty z Po­
lonią na całym świecie. Obieca­
no mi wiele rzeczy, m. in. karetki 
pogotowia z kompletnym wypo­
sażeniem'. Mam nadzieję, że nie 
były to czcze obietnice.

Pan Marek ma dobre kontakty 
zarówno za granicą, jak i w Polsce. 
Jako wolontariusz Caritasu wiele 
spraw załatwia poprzez instytucje 
kościelne, Ńie są bez znaczenia też 
kontakty osobiste. Np. 20 grzejni­
ków dla szpitala w Mejszagole po­
mógł mu nieodpłatnie załatwić w 
niemieckiej firmie „Kermi” poseł 
Sejmu RP od mniejszości niemiec­
kiej Henryk KrolL

- W niedzielę obchodzimy 
„mikołajki” . Wyremontowany 
szpital chyba będzie niezłym pre­
zentem dla mejszagólan? Co? - f  
na twarzy hrabiego znowu zakwi­
ta uśmiech.

Nie ma odzewu na ból 
Mimo nieukrywanego senty­

mentu wobec Litwy pan Różyc- 
ki-Łącki ma wiele krytycznych 
uwag co do pracy jej urzędów pań­
stwowych. Nie podoba mu się 
stosunek do człowieka w ogóle. 
Ocjprawa celna jest koszmarem, o 
którym chciałoby się zapomnieć 
jAk najprędzej. Zdaniem wolon­
tariusza, miał ón wszystkie nie­
zbędne dokumenty, ale przetrzy­
mano transport z pomocą chary­
tatywny aż 48 godzin, a później 
załatwiono „problem” w przecią­
gu kilku minut. Za każdą godzinę 
pobytu transportu na Litwie trze­
ba przecież dodatkowo płacić. 
Inni by machnęli ręką i zawrócili 
z powrotem. Dlaczego mieliby 
narażać się na łaskę i humory ja­
śnie wielmożnego pana celnika. 
- Wydaje mi się, że na Litwie bra­
kuje odzewu na ból. Na stanowi­
skach ważnych znaleźli się ludzie 
nieodpowiedni, którzy .dyśkredy-

P.o. ordynatora p. Ona Girdziusziene i Alina Kocielowicz - sprawczyni „bałaganu”.

tują ten piękny kraj - gSjgjjfcŁśM 
surowo zawyrokował Ę 
hrabia.

Chwasty 
na kompost 
Nie mniej kry- 

tyczne uwagi m iał W B  
pan Marek względem j j  
kierownictwa szpita- J® 
ja w Mejszagole.

Według jego ob— ' 
serwacji szpital nie 
je s t szpitalem-,- a 
.przechowalnią dla -j 

, staruszków. Brak tu 
podstawowych środ­
ków do podtrzymania 
higieny osobistej, do 
reanimacji itd. N ie 
trafiały mu do prze­
konania słowa ordy- £j  • • Drzwi znator Girdziusziene,
że brakuje środków pieniężnych, 
że jest to najgorzej zabezpieczo­
ny szpital w rejonie, że placówka 
ma nieco inne przeznaczenie niż 
szpital klasyczny, .

Zdaniem pana Marka, są to 
w ażne przyczyny* a le .m im o ; 
wszystko, kierownictwo ponosi 
odpowiedzialność, że brakuje tu 
rzeczy podstawowych, a niezbęd­
nych. Pacjent po przyjściu do 
szpitala musi być zaaplikowany w 
odpowiednie, leki, wyleczony i 
wypuszczony do domu - uważa 
pan Marek.

- Wytykam władzom na Li­
twie, Ż6‘na starość ludzie są tu 
traktowani ńa równi z wyrwanym 
chwastęm na kompost - snuł swą 
sm utną refleksję wolontariusz 
Caritasu. - Należy uszanować god­
ność ludzką za życia, jak i w ostat­
nich jego dniach. Niestety, tu taj' 
tego nie widać...

Zamiast postawia 
Sądzę, że do sprawy remontu 

szpitala w Mejszagole jeszcze

Polski będą pasowały ja k  ulał...

nieraz wrócimy. Mamy nadzieję* 
że z  coraz bardziej optymistycz­
nymi nowinami. Zresztą takichl 
nowin już  dziś nie brakuje. W 
M ejszagole zo sta ła  założona 
Fundacja na Rzecz Dobroczyn­
ności i Ochrony Przyrody im. św. 
Antoniego. Jej statut opracował 
miejscowy prawnik i jest ona w 
trakcie rejestracji. N a remont 
m ejszago lsk iegp  szp ita la  są  
zbierane pieniądze w Belgii.

Mamy też nadzieję, że opo- 
. wiemy szerzej o hrabiu Marku 

Różyckim-Łąckim. Jest postacią 
nieszablonową, o barwnym ży­
ciorysie. Ze zdawkowych zdań 
w ynika, że był komandosem. 
Studiował na kilku uczelniach. Z 
pomocą charytatywną dotarł ąż 
na-Syberię; Z tego powodu uwa­
ża  siebie za „sybiraka” i nawet w 
kilkunastostopniowy mróz para­
duje sobie po ulicy w podkoszul­
ku i z uśmiechem na twarzy.

ZygmuntZDANOWICZ

GŁODUJĄCY PRZEDSIĘBIORCY ŻĄDAJĄ GWARANCJI
(Dokończenie ze str. 1) .
Posłanka z ramienia Nowe­

go Związku Vida S tasiunaite 
przedstawiła cały schemat dro­
gi towarów do drobnych przed­

sięb io rców  i objaśniła, że naj­
większa kontrola jest potrzebna 
w stosunku do przedsiębiorców 
w handlu hurtowym. Zauważyła 
ona również, że problemy drob­

nych przedsiębiorców  dałoby 
się rozstrzygnąć, gdyby sami 
właściciele patentów mieli pra­
wo wydawania dokumentów o 
pochodzeniu towarów.

Przedstaw iciele rządu nie 
chcieli się zgodzić z uzupełnie­
niem uchwały rządowej o usta­
lenie, zezwalające na wydawanie 
dokumentów o pochodzeniu to­

waru przez samych właścicieli 
patentów.

Mimo wszystko osiągnięto 
pewne porozumienie. Jak poin­
formował kierujący spotkaniem 
wiceprzewodniczący Sejmu R. 
'Ozolas, rząd powinien zaapro- 1 
bować zasadnicze ustalenia spo­
tkania i nie zabraniać, aby jeden 
właściciel patentu sprzedawał

towary drugiemu zgodnie z usta­
lonym trybem.

Jak poinformował R. Ozolas, 
na spotkaniu odnotowano jesz­
cze jedno ważne ustalenie, że- 
należy zróżnicować samych wła­
ścicieli patentów, dzieląc ich na 
dw ie kategorie  - drobnych i 
większych. Osiągnięto również 
po ro zu m ien ie  w sp raw ie

uproszczenia listy  przew ozo­
wej. Ponadto na spotkaniu po­
wołano grupę roboczą, w której 
pracować będą parlamentarzyści 
oraz przedstaw icie le  rządu i 
d robnych  p rzedsięb io rców . 
Sformułują oni wnioski, na pod­
stawie których zostaną przyjęte 
wszystkie hiezbędne akty praw-

POGARSZA SIĘ STAN ZDROWIA GŁODUJĄCYCH
W środę po godzinie 13 do 

szpitala w Sańtaryszkach odwie­
ziona została uczestniczka akcji 
głodowej drobnych przedsiębior­
ców 53-letnia Nijole Kavoliunie- 
ne z M ariam pola, inform uje 
ELTA. Lekarz brygady kardiolo­
gicznej pogotowia Ilona Wołko-

nowska stwierdziła u kobiety po­
stępującą dusznicę bolesną. Po­
nadto znacznie spadła temperatu­
ra jej ciała. N. Kavoliuniene w 
akcji głodowej przed Sejmem 
uczestniczy od soboty. Jedynym 
jej pożywieniem jest gorąca her­
bata.

N. Kayoliuniene, której dwu­
krotnie operowano serce, pomoc 
lekarska była potrzebna już trze­
ciego dnia rano. Za pierwszym 
razem odmówiła jednak udania się 
do szpitala, gdyż chciała uczest­
niczyć w naradzie z przedstawi­
cielami Sejmu i rządu, gdzie szu­

kano kompromisu, aby bez szko­
dy dla drobnych przedsiębiorców 
zaprowadzić porządek w handlu 
bazarowym.

Jak twierdzą uczestnicy akcji 
głodowej, po dniach i nocach gru­
dniowych, spędzonych w namio­
cie obok gmachu Sejmu, bardzo

pogorszyło się też zdrowie Vero- 
niki Staniuliene z Kiejdan. Kobie­
ta cierpi na astmę, cukrzycę, jest 
inwalidką drugiej gr\ipy. Katego­
rycznie odmawia jednak opusz­
czenia namiotu, nie ulega perswa­
zjom ani dzieci, ani uczestników 
akcji.

ZDANIEM V. LANDSBERGISA, TRWA MANIPULACJA 
DROBNYMI PRZEDSIĘBIORCAMIPrzewodniczący Sejmu Vytau 

tas Landsbergis wyraził ubolewa­
nie, że drobny przedsiębiorca z 
Jurbarkasu Dalius Bastys zwrócił 
medal, wręczony mu 13 Stycznia. 
„Bardzo szkoda. Jasne, że zacho­
wamy ten medal, który, jak sam 
mówi, jest dla niego rzeczą świę­
tą. Ale tę świętą rzecz należy ce­
nić” - powiedział V. Landsbergis 
na środowej konferencji prasowej.

Zdaniem przewodniczącego 
Sejmu, ten przedsiębiorca należy 

'doMudzi "Źdezorierttowanybh.

Powiedział on, że nie sądzi, iż sam 
Bastys wymyślił to oświadczenie. 
V. Landsbergis uważa, że pragną­
ce konfrontacji organizacje po­
pychają ludzi do konfliktów i ta­
kich emocji, gdy zirytowany, roz­
czarowany człowiek zwraca me­
dal. „Jest to  wygodne dla grup 
konfrontujących. Po prostu sko­
rzystano z tego” - powiedział 
przewodniczący SeSjnkh’-r/iri £ m

V. Landsbergis akcję głodową 
drobnych przedsiębiorców uznał 
za nieporozumienie, gdyż należy 
ona nie do kompetencji Sejmu, 
lecz rządu. Problem, jak powie­
dział, zaistniał między drobnymi 
przedsiębiorcami i rządem, a nie 
między nimi i Sejmem. „Tymcza­
sem określone siły polityczne z 
łatwością skierowują ich prze- 
ciwkb SejmoWi, chcąc- pokazać,

że w Sejmie siedzą źli i krzywdzą 
przedsiębiorcę rynkowego” - po­
wiedział V. Landsbergis. Stwier­
dził on, że szkoda mu ludzi, skie­
rowanych nie pod właściwym ad­
resem. Swoją drogą, doskonale 
widać, kto w ten sposób manipu­
luje, powiedział V. Landsbergis, 
odnotowując, że do tworzenia złe-'  
go wizerunku Sejmu przyczynia­
ją  się V; Szustauskas i  A. Paulau- -

skas, koordynujący te sprawy z 
myślą o przyszłych wyborach.

V. Landsbergis zaznaczył, że 
rząd dostrzega więź między roz­
kwitem przemytu oraz rozprze­
strzenianiem towarów przemyca­
nych bez dokumentów o ich po­
chodzeniu. Walcząc z przemytem 
rząd chce, jego zdaniem, wprowa­
dzić porządek.

„Potrzebne jest tu porozumie­
nie, które trudno osiągnąć na po­
ziomie emocji” .- powiedział V. 
Landsbergis. -
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7  nlrnrji 200. rocznicy urodzin 
A dam a Mickiewicza

Konkurs sfinalizowano: 
laureaci wyłonieni,

nagrody wręczono

[ & Rodzina •  Oświata •  Wychowanie [nr
I D o d a t e k  d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ”

Po wielu różnorodnych 
konkursach mickiewiczowskich, 
w których wzięły udział niemal 
wszystkie polskie szkoły Wilna i 
Wileńsżczyzny, w ubiegły piątek 
nastąpiło jego sfinalizowanie. Jak 
już pisaliśmy, miało to miejsce w 
Wileńskiej Szkole Średniej im. 
Adama Mickiewicza. Przybyło, 
na tę uroczystość wiele gośpi z 
różnych miast Polski, przeważnie 
.ze.środowisk zw iązanych ze  
szkolnictwem. Byli sponsorami 
imprezy, wręczali nagrody zarów­
no nauczycielom jak  uczniom. 
Byli zadowoleni, że mają okazję 
uczestniczenia w tak pięknej im­
prezie.

Czas więc na podanie na­
zwisk laureatów z  różnych dzie­
dzin i różnej kategorii wiekowej.

Prace pisemne uczniów oce­
niali wykładowcy polonistyki 
Uniwersytetu Wileńskiego: Terć- 
saDalecka, Beata Piasecka i Jo­
lanta Chojak Najlepszymi zo­
stali:

W kategorii uczniów 
klas IV -V I:

Anna Iwanowa ze szkoły 
im. A. Mickiewicza, Jo lan ta  
Jarsińska ze szk o ły  w 
Duksztach w rej. wileńskim, 
Inessa Kulesz ze szkoły im.'A. 
Mickiewicza;

W kategorii uczniów 
klas VII - IX: |

Irena Ustinowicz ze szkoły nr 
5 w Wilnie. Karolina Jurgilewicz 
ze szkoły im. J.I. Kraszewskiego 
oraz autor anonimowy, który 
nadesłał pracę pod szyfrem M KJ 
-14. Dotychczas nie udało się 
ustalić nazwiska laureata, wiado­
mo tylko, że jest uczniem szkoły 
w Grzegorzewie;

W kategorii uczniów 
klas X -X II:

Andżela Łukaszew icz ze 
szkoły w Ejszyszkach, Justyna 
Stucka ze szkoły im. Jana  Pa­
wła II, Barbara Gulbicka ze 
szkoły im. Jana Pawła IL

LAUREACI PRAC 
PLASTYCZNYCH 

W konkursie rysunków o te­
matyce mickiewiczowskiej udział 
wzięto 700 młodych plastyków. 
Do finału zakwalifikowało się 
300. Wyeksponowano podczas 
imprezy 70 prac. Laureatami zo­
stali-w rożnych kategoriach wie- 

| kowychr

A gnieszka N ark iew icz ze 
szkoły w M ickunach, Krystyna 
Bujko ze szkoły im. J.I. Kraszew­
skiego, Jarosław Adamkowicz ze 
szkoły im. A. Mickiewicza, Ma­
łg o rz a ta  P a ra f in o w icz  ze 
szkoły im. Sz. Konarskiego, Inga 
Makiewicz ze szkoły n r  5, O la 
Czepukojć ze szkoły im. J X  K ra­
szew skiego, I re n a  W ilk in  ze 
szkoły im. A. Mickiewicza, Alek­
sander Łożkin ze szkoły im. Sz. 
K onarskiego, F ranciszek We- 
rkowski ze szkoły im. J .I. K ra­
szewskiego, Renata Stefanowicz 
ze szkoły im . A. M ickiewicza,

O lga Lachow icz ze szkoły w 
Białej Wace, Świetlana Aleksie- 
jew a ze szkoły w Białej Wace, 
Regina Dukiel ze szkoły w Mic­
kunach.

GRATULACJE 
POLONISTOM  

Trud nauczycieli, którzy szyko­
wali swoich uczniów' do wzięcia 
udziału w jubileuszowych konkur­
sach, poświęconych Mickiewiczo­
wi, został również odpowiednio 
uhonorowany nie tylko pięknymi 
wydaniami książek, ale też nagro­
dami pieniężnymi, których funda­
torem wystąpiłkonsulat generalny

RP. Wyróżnieni zostali następują­
cy pedagodzy:

M irena N arkun z 5 szkoły 
średniej, Genowefa Rizgieliene z 
połukniańskiej w rejonie trockim, 
Danuta Tuniewicz z Rudziskiej , 
Jan  Dzilbo ze szkoły im. Syrokom­
li, Zbigniew Maciejewski ze szko­
ły im. Syrokomli, A nna Gulbino- 
wicz ze szkoły im, Sz. Konarskie­
go, X udm iła Siekacka ze szkoły 
im A. Mickiewicza, Irena K arpa- 
wicziene ze szkoły w Niemenczy- 
nie, W anda A ndruszan iec  ze 
szkoły im. J.I. Kraszewskiego, 
Oswald Kuźmicki ze szkoły nr. 5.

Prace naszych nauczycieli zo­
stały również wyróżnione nagroda­
mi MEN, które wręczyła przedsta­
wicielka tegoministerstwa Krysty- 
na Petri. Były to: sześciotomowe 
wydanie Encyklopedii Powszech­
nej, ftzytómdwe Słowniki Języka 
Polskiego oraz podziękowanie od 
M fnistra Edukacji Narodowej'. 
Laureatami NENu zostali:

Lila Kutysz ze szkoły w So- 
lecznikach, Aneta Polakiewicz ze 
szkoły im. A. Mickiewicza, Tere­
sa Berezińska ze szkoły w Pod- 
brzeziu, Halina Jundo ze szkoły 
w Turgielach, Teresa Wincelowicz

ze szkoły im. Jana Pawła II, Regi­
na Koszewska ze szkoły im. J. I. 
Kraszewskiego, Świetlana Bog- 
danowa, Irena Żejmo, Anna Nie-

wierowska - cała trójka ze szkoły 
im . A. M ickiew icza, D an u ta  
Obloczyńska -inspektor wydzia­
łu oświaty rejonu solecznickiego, 
Edm und Bogdanowicz - inspek­
tor wydziału oświaty rejonu wileń­
skiego.

Wśród nagrodzonych - Wacła­
wa Iwanowska z Ejszyskiej Szko­
ły nrl oraz Jadw iga Skoryna z 
Białej Waki; którym nagrodę ufun­
dował Podlaski Oddział Stowarzy­
szenia “Wspólnota Polska” w Bia-

szard Maciejkianiec. Nasi rodzi­
mi przedsiębiorcy - prezes Klu­
bu Biznesmenów Alicja Mon­
kiewicz i dyrektor firmy “Myli- 
da” M arian Tarejlis ufundowali 
nagrody pieniężne nauczyciel­
kom Alicji Baniukiewicz ze 
szkoły im Sz. Konarskiego i Kry­
stynie Narkiewicz ze szkołymic- 
kuńskiej . '  Plastyczka wileńska 
Danuta Lipska otrzymała nagro­
dę pieniężną, ufundowaną przez 
oddział łódzki “Wspólnoty Pol­
skiej”, którą wręczyła prezes od­
działu M aria Piotrowicz. Jerzy 
Surwilo ufundował 3 nagrody w 
postaci swoich książek o tematy­
ce mickiewiczowskiej.

Głównymi sponsorami zor­
ganizowanego na tak szeroką 
skalę konkursu, poświęconego 
200 rocznicy byli: Konsulat Ge­
neralny RP na Litwie w osobie 
Mieczysława Jackiewicza, De­
partament Mniejszości Narodo­
wych i Problemów Regional­
nych, Stowarzyszenie Nauczy­
cieli Szkół Polskich “Macierz 
Szkolna” . Organizatorzy dzię­
kują również dyrektor Centrum 
Kultury Polskiej im. Stanisława 
M oniuszki Apolonii Skakow- 
skiej za zorganizowanie wystę­
pów artystycznych podczas uro­
czystości wręczenia nagród.

Prezes Macierzy Szkolnej 
Józef Kwiatkowski uważa, że 
konkurs wypadł doskonale, cie­
szy, że do finału przystąpiło po­
nad 20 szkól. Zwłaszcza aktyw­
nie uczestniczyły szkoły zrejonu 
solecznickiego - co trzeci laureat 
był z tego rejonu.

Dziś zaczynamy druk refera- 
llów, wygłoszonych podczas kon­
ferencji naukowej. Zaczynamy od 
\referatu polonistki Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. A. Mickiem- 
\czaLudmify Siekackiej.

NA ZDJĘCIACH: migaw­
ki z przebiegu konkursu.

Fot. M ariam Paluszkiewicz

łymstoku; Teresa Ostrowska, na­
uczycielka szkoły w Duksztach, 
Nagrodę wręczył prezes ZPL Ry­

Szanowni Panowie,

Serdecznie dziękuję za zaproszenie na Uroczystą Akademię z okazji 200. rocznicy 
urodzin Adama Mickiewicza. Żałuję, że napięty terminarz spotkań uniemożliwia mi wzięcie 
udziału w tym tak ważnym dla Szkoły wydarzeniu.

Jako Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej, nowoczesnego demokratycznego 
państwa, realizującego europejską ideę integracji narodów, szczególnie bliskie mi jest zawarte 
w dziełach Mickiewicza przeczucie fascynującej współczesny .świat idei zbliżenia 
i współistnienia. Wielki Polak, wielki Litwin i wielki Europejczyk Adam Mickiewicz w swoich 
dziewiętnastowiecznych dziełach niejednokrotnie udziela .wsparcia naszym współczesnym 
ambicjom zbliżenia narodów. Z jego poezji naród polski czerpał siłę do przetrwania. 
Nasi sąsiedzi - Litwini widzą w nim współtwórcę litewskiego odrodzenia narodowego.

Przekazuję wszystkim uczestnikom Akademii serdeczne pozdrowienia oraz życzenia 
pomyślności w życiu osobistym i pracy zawodowej.

A

\ Ć Ą j J L 4 ' u * . e A S ) ^

Aleksander Kwaśniewski
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cie Kopca Adama Mickiewicza. 
Usypany był z ziemi przywie­
zionej z m iejsc, gdzie byw ał 
poeta.

Zwiedziliśmy dom-muzeum 
A. M ickiew icza. Tutaj poeta 
mieszkał od 3 do 17 lat, aż do 
wyjazdu do Wilna. Widzieliśmy 
meble, książki i rzeczy należą­
ce do rodziny M ickiewiczów. 
Ciekawe opowiadanie przewod­
niczki przybliżyło nam osobo­
wość słynnego Wieszcza.

O wycieczce zostały piękne 
wspomnienia i zdjęcia w albu­
mach.

M ariola i Elżbieta 
z kl. 4a Szkoły Średniej 

im. Wł. Syrokomli

NAD  ŚW ITEZIĄ  
Nad brzegami Świtezi 
Świtezianki tańczą w kole.
Z  nimi każdy się weselić woli. 
Piękne są twarzyczki

Świtezianek, 
a na każdej głowie wianek. 
Przyjechaliśmy tu z  Wilna, 
Jezioro podziwiamy. 
Zauroczeni taflą.
Mickiewicza wspominamy 
I  niski pokłon mu składamy. _ 
Świteź, w szkole Syrokomli 
Każdy z  nas mile wspomni.

Renata SZYKSZNIAN, 
ucz. kl. 4a Szk. Sr. 
im. Wł. Syrokomli

Migawki z podróży Fot. Bronisława Kondratowicz

Nowogródek nas powitał...
Pewnego jesiennego dnia 

dowiedzieliśmy się od pani 
dobrą nowinę. Mieliśmy moż­
liwość zwiedzić Nowogródek, 
miejsce urodzenia wybitnego 
poety, Adama Mickiewicza.

W dzień odjazdu mieliśmy 
wspaniałe humory, chociaż pa­
dało i było szaro na dworze.’ 
Zapakowaliśmy do plecaków 
kanapki, owoce, napoje i spo­
tkaliśmy się przy szkole. Na 
granicy litewsko-białoruskiej 
sprawdzono dokumenty i szyb­
ko dojechaliśmy do Bieniakoń. 
Przy koście le  zapaliliśm y

świeczkę na grobie Maryli, uko­
chanej A. Mickiewicza. Zwie­
dziliśmy dworek Maryli, widzie­
liśmy miejsca, gdzie się spoty­
kała z Adamem, zrobiliśmy zdję­
cia. Wiele osób zapamiętało ury­
wek, który recytowała przewod­
niczka:

Precz z moich oczu!..
posłucham od razu 

Precz z mego serca!., i serce 
posłuchai. 

Precz z  mej pamięci! nie -
tego rozkazu 

Moja i twoja pamięć
nie posłucha.

Byliśmy nad Świtezią. Cho­
ciaż padało, jez io ro  nam się 
bardzo spodobało. Jest nieduże, 
wystarczy 1,20 godz., aby je  
całe obejść, njegłębokie - oko­
ło 15 metrów, ale nas wszyst­
kich zauroczyłoś

Następnie pojechaliśmy do 
Nowogródka. Obejrzeliśmy ru-. 
iny zamku, który w XIII w. zbu­
dował jedyny król Litwy Men- 
dog. Na lekcjach jęz. polskiego 
pani opowiadała nam o Kop­
cach Wandy i Kraka, Tadeusza 
Kościuszki, a w Nowogródku 
mieliśmy okazję być na śzczy-

80 lat Niepodległości - 
w wiejskiej szkole

Ostatnio w naszej szkole od­
były się imprezy, poświęcone 80. 
rocznicy Niepodległości RP.

Sporządzono stoiska poświę­
cone historii Polski, wystawę ksią­
żek izdjęć. Na uroczystość zebrali 
się wszyscy uczniowie i nauczy­
ciele. Rozpoczął to święto nasz 
historyk Ryszard Boręjko, który 
opowiedział o Polsce, wykorzy­
stując mapę, wskazywał miejsca, 
gdzie naród długą ofiarną drogą 
dążył do wolności.

Na drugą część uroczystości 
złożyły się nasze występy. Wier­

sze wygłosili: Dorota, Zenek i 
Wioleta, a my, piątacy, przygo­
tow aliśm y przedstawienie z 
dzwonkiem i białoczerwonymi 
chorągiewkami. Treść naszego 
przedstawienia zawierały obra­
zy tragicznego okresu w dzie­
jach Polski i triumf wyzwolenia.

Nasz szkolny chór zaśpiewał 
piosenki: “Rozkwitały pąki bia­
łych róż” i inne.

Mirosław RUDAK, 
ucz. V klasy 

Szkoły Podstawowej 
w Pikieliszkach

“Kochajmy ludzi, bo tak 
szybko odchodzą...”

Szlakami polskich pisarzy

Każdy polonista niejedno­
krotnie organizuje wycieczki 
związane z miejscami, gdzie żyli 
wybitni pisarze: Mickiewicz, 
Słowacki, Syrokomla, Miłosz. 
Natomiast mniej popularne są 
wycieczki do Grodna szlakiem 
Orzeszkowej. Chcemy podzielić 
się wrażeniami z takiej wypra­
wy turystycznej. Organizatorem 
wycieczki był pan Janusz Gul- 
binowicz z firmy LitPolAuto 
Michała Runiewicza. Zapropo­
nował nam (niedrogo) dwupię­
trowy autokar, w którym wygod­
nie się pomieścili uczniowie 
przeważnie z  klas jedenastych 
szkoły im. Sz. Konarskiego i 
szkoły nr 10. Pogoda dopisała, 
mimo że był listopad (oczywi­
ście przyjemniej jest wybrać się 
w taką drogę wiosną lub wcze-

snąjesienią).
W ciągu jednego dnia mieli­

śmy możliwość zwiedzić bardzo 
wiele. W Grodnie, w domu, gdzie 
mieszkała i zmarła Eliza Orzesz­
kowa, czekała na nas kierownicz­
ka biblioteki, która treściwie, z ilu­
stracjami ^przedstawiła uczniom 
sylwetkę pisarki. Następnie był 
pomnik Orzeszkowej i stary pol­
ski cmentarz, na którym jest po­
chowana pisarka. Z tymi miejsca­
mi zapoznała nas już inna prze­
wodniczka. Grodno jest związane 
z ciekawymi wydarzeniami histo­
rycznymi. Oglądaliśmy więc mury 
zamku księcia Witolda Wielkiego. 
Obok znajduje się zamek, w któ­
rym przebywał Stefan Batory, 
zmarł tu także przyszły patron Li­
twy, św. Kazimierz. W Grodnie 
obradował kilkakrotnie Sejm Pol-

I ski. M iasto było 
świadkiem drugiego 
rozbioru Polski oraz 
panowania i śmierci 
ostatniego polskie­
go króla Stanisława 
Augusta Poniatow- 

Iskiego. M ieliśmy 
także możliwość po­
dziwiać przepiękną 
barokową katedrę i 
wiele innych zabyt­
ków.

Następnie były 
Bohatyrowicze! Tak 
niedawno z jedena- 
stakami omawiali­
śmy powieść “Nad 
Niemnem”. Terazx 
staliśmy, jak kiedyś 
bohaterzy powieści 
Jan i Justyna, przy 
legendarnym grobie 

Jana i Cecylii nad brzegiem spo­
kojnego i pięknego Niemna.

Dotarliśmy także do mogiły 40 
powstańców z 1863 roku, która 
inaczej dziś wygląda (nie tak, jak 
w powieści). Usypany jest kopiec, 
wzniesiony pomnik, nikt się nie 
boi tu przychodzić, na mogile leżą 
kwiaty. Złożony na niej był także 
wieniec od uczniów z Polski zLO 
im. E. Orzeszkowej.

Piszemy o wycieczce nie dla­
tego, aby się pochwalić. Chcemy 
po prostu zachęcić wszystkich 
polonistów, abynfczynili tę trasę 
tak populamąjak Mickiewiczow­
ska. '

A. GULBINOWICZ 
Wileńska Szkoła Średnia im. Sz.

Konarskiego 
G. BOGDZIEWICZ 

Wileńska Szkoła Średnia nr 10

AV auli Awiżeńskiej Szkoły 
Średniej w listopadzie odbyła się 
piękna uroczystość - występ mło­
dzieżowego zespołu teatralnego 
“Drama” z Warszawy, reżyserem 
którego jest p. Lidia Rybotycka. 
Studenci warszawskich uczelni 
zaprosili nas na spotkanie z po­
ezją księdza J. Twardowskiego 
pod tytułem “Ten od biedronki” .

To była wspaniała lekcja wy- 
chowawczo-dydaktyczna, gdyż 
mogliśmy się lepiej zapoznać z. 
twórczością księdza poety. Fascy­
nującą niespodzianką była dla nas 
dekorącja sceny. Naokoło leżały 
suche liście, zaś wyżej znajdowa­
ło się drzewo, w którego konarach 
falowały zielone wstążki. Aktorzy 
wyglądali jak aniołowie wokół 
rajskiego drzewa.

Poezja J. Twardowskiego wy­
raża nieustanne zadziwienie uro­
dą świata i jego niewyobrażalnym 
bogactwem. Zgodnie z tradycją 
franciszkańską głosi przekonanie, 
że Bóg ujawnia się w dziele stwo­
rzenia, a więc w naturze-przyro- 
dzie. Piękna recytacja wierszy 
poety była przeplatana melodyj- 
jiym śpiewem, co dodawało recy­
tacji większego uroku. Wielu z  nas 
odkryło na nowo twórczość J. 
Twardowskiego. Jest to poezja o 
tematyce religijnej, lecz prze- 
brzmiewa w niej nuta surowości.

Poezja ta ukazuje świat pełen

pośpiechu, braku czasu. Mło­
dzież w dostępny sposób prze­
kazała widzom, że współczesny 
świat je s t rządzony fałszem, 
obłudą, nie potrafi wyrazić praw­
dziwych emocji. Aby ocalić 
człowieka, poeta nakazuje po­
wrót do uroków natury.

Jednak wszystko, co ma po­
czątek, musi też mieć swój ko­
niec, toteż i ten piękny występ 
dobiegł końca. Wszyscy wyra­
ziliśmy życzenie, aby takie wy­
stępy odbywały się często, tra­
dycyjnie. Nie chcieliśmy się roz­
stawać z  naszymi drogimi miło­
śnikami poezji polskiej. Na dłu­
go pozostaną w pamięci słowa 
jednego z wierszy J. Twardow­
skiego recytowanego przez ze­
spół teatralny: “Kochajmy ludzi, 
bo tak szybko odchodzą”.

W imieniu uczniów i nauczy­
cieli naszej szkoły wyrażamy 
serdeczne podziękowanie akto­
rom i kierownikowi teatru “Dra­
ma” oraz niestrudzonej p. Apo­
lonii Skakowskiej, za pośrednic­
twem której odbył się ten występ 
oraz wiele innych imprez.

Chcielibyśmy także wyrazić 
słowa wdzięczności naszej mi­
łej pani Dyrektor, której sprawy 
polskie nie są obce.

Edyta ROMANOWSKA, 
uczennica kl. XI-ej

Awiżeńskiej Szkoły Średniej
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W  połowie grudnia 1830 r. dotarła 
do Rzymu wieść o wybuchu po­
wstania w Polsce. W listach pi­
sanych z Rzymu jest wzmianka o planach wy­

jazdu do Polski przez Paryż. W końcu 1830 r. 
Mickiewicz pisze do przyjaciela z lat petersbur­
skich Siemiona Chlustina : „Wyjadę stąd bez 
wątpienia za kilka dni w stronę Alp. Jednak­
że termin mego wyjazdu jeszcze nie ozna­
c z o n y .  Z niewyjaśnionych bliżej przyczyn wciąż 
nie podejmował decyzji wyjazdu z Włoch. W 
liście do Garczyńskiego pisał: Siedzę dotąd w 
Rzymie i dręczę się i nudzę. Różne okolicz­
ności wyjazd mój wstrzymały. Teraz w Ro­
mami rozruchy i drogi nie bardzo bezpiecz­
ne. Myślę jednak ruszyć” .

Wreszcie w kwietniu 1831 r. opuścił Wiecz­
ne Miasto. Pierwszy etap podróży prowadził do 
Florencji, dalej Bolonia, Turyn, Genewa. W li­
ście do Marii Szymanowskiej stwierdził: „Led­
wie teraz dostałem się do Genewy, skąd za 
parę dni wyjeżdżam. Położenie moje łatwo 
sobie Pani wystawisz, chociaż i Waszemu nie 
zazdroszczę.”  W drugiej połowie maja wyruszył 
do Paryża. Pobyt w stolicy Francji, gdzie za­
mieszkał w hotelu de Lille, trwał kilka tygodni. 
Wówczas w Paryżu działała tzw. Legacja Pol­
ska, będąca ekspozyturą warszawskiego iźądu 
powstańczego dla spraw zagranicznych, na czele 
której stał znany poecie generał Karol Otton 
Kniaziewicz, uczestnik wojny 1792-94, dowód­
ca spod Maciejowic. Wiadomo, że poeta utrzy­
mywał z Legacjąścisłekontakty, nie stronił jed­
nak znajomości z Francuzami i rzeźbiarzem Da- 
videmd’Angers, autorem medali, medalionów m. 
in. Mickiewicza, Lelewela.

Tu, w stolicy Francji, obracał się w zupełnie 
innym świecieniżwRzymie-zamiast rzymskich 
salonów jest to świat płomiennych wyznawców 
idei, literatów, artystów. Stan psychiczny poety 
ujawnia fiagment listu Adama do Siemiona Chlu­
stina: „Oprócz wypadków, które pochłaniają 
moją duszę, przeżywam jeszcze nieszczęścia 
osobiste. Każda gazeta przynosi mi wiado­
mości o śmierci kogoś z moich znajomych (M. 
Szyn). Miejsca, gdzie spędziłem młodość, za­
mienione zostały w stosy popiołów, przesiąk­
niętych krwią”.

Lęko najbliższych, obawa przed barbarzyń- 
skązagładącałego dorobku tysiąclecia, niepew­
ność jutra, trudność podjęcia dalszych decyzji, 
wszystko to napawało Mickiewicza bezustanną 
troską, wpływało na jego zdrowie i samopoczu­
cie. Właśnie w tym czasie z relacji Wincentego 
Pola dowiadujemy się, żepatrioci polscy na emi­
gracji dążyli (to zorganizowania wyprawy na Li­
twę, dostarczenia broni morzem, właśnie w tej 
wyprawie miał brać udział poeta.

Pol pisze: „Mickiewicz udał się do Pary­
ża, a patrioci przysposobili tu wyprawę, któ­
ra miała ze Szwecji udać się morzem wprost 
do Połągi na Żmudź z ludźmi, bronią, zapasa­
mi wojennymi. Na tym okręcie miał przybyć 
i Mickiewicz na Litwę, kiedy powstanie tam 
było w pełni sił”. Jednak nie wyruszył na Litwę, 
coś musiało przeszkodzić. Wyjeżdża natomiast do 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego pod przybra­
nym nazwiskiem i fałszywym paszportem Po dłu­
gich miesiącach spędzonych w zaborze pruskim, 
poeta przebywający jakiś czas w  Dreźnie, w 
czerwcu 1832 n otrzymuje paszport zawizowa- 
ny w poselstwie francuskim i pozwolenie na wj azd 
do Francji. Kierunek podróży został definitywnie 
ustalony. Ze sobą do Francji zabiera kopię„Dzia- 
dów5 cz. III sporządzoną wg autografu przez Dc- 
meykę. Stanie sięona podstawą edycji paryskiej. 

otrzeba ogłoszenia drukiem tego dramatu kie­
rowała poetę ku Paryżowi, gdzie gromadziła się 
już wówczas elita polskiej emigracji. Alecodziw- 
ne.’ I j  m*mo wszystko w stolicy Francj i nie za­
mierzał osiadać. W liście do Zenaidy Wołkoń-
s*jej czytamy:, Jadę do Francji, aby stamtąd 
u ać się Bóg jeden wie dokąd, gdyż dla mnie
Pobyt w Paryżu jest nie do zniesienia” . 11 lip- 
ca 8 32 . Mickiewicz w towarzystwie Ignacego 

leyki przekracza granicę francuskąwjeżdża- 
o Strasburga. Z relacji Domeyki dowiadu­

jemysię, że: „Na granicy straż celna i wojsko- 
wa Hkmiecka po ludzku z nami się obeszła, a 
nawet z jakimś przymileniem się. Celnik 

zwab, co od podróżnych zapłatę odbierał, 
zrazu surowo domagał się od nas kilku graj­
car w, ale skoro poznał, żeśmy Polacy, zdjął 

i pelusz, ukłonił się i odszedł. Darmo przez

most przejechaliśmy. Żołnierz na warcie fran­
cuskiej jednym spojrzeniem bratersko nas 
powitał, drudzy wykrzyknęli: „Vivat la Polo- 
neas”. Celnicy nie rewidują nas.” O świcie, 
bez przeszkód stanęli w Paryżu.
■  Mickiewicz i Domeyko przybyli do Paryża o 
trzeciej nad ranem, kiedy to, jak pisze jeden z 
podróżnych: „Swąd paryski, swąd węglowego 
gazu jakby ze wszystkim i swądami całego 
świata zmieszany obudził nas”. Kurier pocz­
towy zatrzymał się w centrum Paryża. Panowie 
zakwaterowali się w hotelu de Metz, niedaleko 
Wielkich Bulwarów, Opery (którąoglądaliśmy z 
podziwem w ulewnym deszczu), teatrze Variate i 
domów gry pod arkadami Palais Royal.

Po paryskich adresach Mickiewicza opro­
wadza nas dziennikarz, mickiewiczolog, uroczy 
pan KrzysztofRutkowski. W biurze podróży (ta­
kowe już było w Paryżu za cz. M ickiewicza) cze­
kał na nich Joachim Lelewel. Stąd udali się do 
mieszkania poety Bohdana Zaleskiego. Już pierw­
szego dnia pobytu odbył Mickiewicz w towarzy­
stwie Domeyki pierwszy spacer po Paryżu, naj7 
bardziej ucz^zczanym szlakiem turystycznym

Po „paryskim bruku” podążaliśmy śladami 
poety do ogrodu Tuilerie z epoki Ludwika XIV. 
Cały ten piękny park jest ozdobiony słynnymi rzeź­

bami przedstawiającymi różne warianty aktów 
kobiecych. Jestupalny dzień wrześniowy, wokół 
nas fruwaj ąjaskółki, gromadzące się tutaj z całe­
go Paryża, przez niepowtarzalne paryskie pasa­
że, pełneprzytulnych kawiarenek, artystycznych 
galerii i sldepÓwz antykami przechodzimy na Plac 
Vendome, zaproj ekto wany przez Mansarta, j e- 
den z najpiękniejszych placów Paryża. To przy 
nimznajdująsięnajsłynniejszesklepyjubilerskie, 
luksusowy hotel Ritz, zktórego w ostatniąswoją 
podróż wyruszyła księżna Diana.

Mickiewicz z Domeykąw pierwszym dniu 
pobytu W stolicy idą dalej do Placu Zgody, Pała­
cu Burbonów, na Pola Elizejskie i do Łuku Try­
umfalnego, na którym z satysfakcją odnajdują 
nazwiska uczestników kompanii napoleońskich: 
księcia Józefa Paniatowskiego, gen. Henryka Dą­
browskiego i gen. Karola Kniaziewicza. Naza­
jutrz zwiedzająprzedmieście St. Germain, Sor­
bonę iPanteon, z kopuły którego oglądająpo raz 
pierwszy panoramę całego Paryża i jego okolic, 
bowiem jeszcze wtedy nie było wieży Eiffla wy­
budowanej w 1889 r.

Wieść o pobycie Adama Mickiewicza w Pa­
ryżu rozeszła się wśród rodaków bardzo szyb­
ko. Już 4 sierpnia wydają obiad na cześć swego 
ziomka. O przebiegu tego spotkania dowiaduje­
my się z listu St. Koźmiana: „Wczoraj przeży­
łem dzień piękny w życiu, poznałem Mickie­
wicza. Dawano mu obiad. Było 12 Litwinów: 
Górecki, Lelewel i inni. Była to zachwycają­
ca chwila. Kiedy szampan nas podochocił, 
Mickiewicz prosił Lelewela o temat i po trzy 
razy blisko 2 godziny improwizował” .

? Nazajutrz Mickiewiczuczestniczy w ogrom­
nym liczebnie bankiecie wydanym pizez rodaków, 
na cześć przybyłego do Paryża gen. Józefa Dwer­
nickiego - uczestnika powstania listopadowego. 
Mickiewicz improwizował, dając się poznać po 
raz pierwszy tak licznie zgromadzonym rodakom 
Mickiewicz wywołany na środek sali improwi­
zował prawie przez kwadrans. Z odcieniem kry­
tycyzmu i ironii widział to spotkanie obecny na 
nim Juliusz Słowacki, który pisał do matki: „Dziś

zeszliśmy się na wielkim obiedzie. Mickie­
wicz improwizował - ale dosyć słabo.”

Bankiet nie zakończył się tego wieczora. Pod- 
ochocone winem i dyskusjączęść jego uczestni­
ków skorzystała z zaproszenia posła Cezarego 
Platera. Dalszy ciąg spotkania odbył się w jego 
mieszkaniu w ścisłym gronie męskim. Mickiewicz 
był obecny. Słowacki pisał: „Był to wieczór z 
mężczyzn samych złożony. Szopen, sławny for- 
tepianista, grał nam, gadaliśmy różne poezy- 
je, wielu było woły niaków, wiele wypiliśmy 
szampana.”

Mimo całego zaangażowania się wżycie po­
lityczne i towarzyskie pracujeniezwykle intensyw­
nie nad „Panem Tadeuszem”. Dzięki wydanym 
już „Dziadom”  cz. n i i „Księgom” poeta urasta 
do roli wieszcza narodowego, roli, której nikt już 
nie będzie w stanie podważyć.

Klementyna z Tańskich Hofimanowa, pisar­
ka polska, notowała w swym dzienniku wrażenia 
z lektury „Dziadów” cz. HI. stwierdzając: „Ib dzi­
wy, cudo, to nasz Szekspir, Byron, to praw­
dziwy geniusz. Mickiewicz w tym tomie sta­
nął zupełnie obok wieszczów Izraela.” (...).

Jesienią 1833 spotyka bawiącego w Paryżu 
dr. Stanisława Morawskiego - znajomego zlat 
pobytu w  Rosji. Przyjeżdżając prosto z Peters­

burga przywozi najświeższe wiadomości o Celi­
nie Szymanowskiej, przeżywającej w samotno­
ści swój dramat zerwanego narzeczeństwa z Era­
zmem Puchalskim. Te informacje o dwojgu lu­
dziach rzuconych po świecie stały się decydujące 
dla skojarzenia małżeństwa. Mickiewicz w  roz- 
mowiezdr. Morawskim miał oświadczyć, iżje- 
żeli: „Panna Celina przyjmie jego wezwanie, 
to ją  do ołtarza powiedzie.” Poeta tęsknił do 
ustabilizowanego życia, alechyba nie liczył się na 
takąszybkąi stanowcządecyzjędrugiej strony. 
Odyniec donosi wliścieorychłymprzyjeździe 
doParyżaCeliny Szymanowskiej.

Poetę całkowicie zaskoczyła ta niezwykła de­
cyzja. Znajdował się przecież wówcząs w trud­
nych warunkach materialnych. Otrzymane za 
„Pana Tadeusza” pieniądze dawno już wydał. 
Celina Szymanowska po przyjeździe do Paryża 
zatrzymała sięu swyefi kuzynów Wołowskich. W 
godzinępo jej przyjeździe nadszedł Adam Mic­
kiewicz. Dwoje życiowych rozbitków stanęło z  
niedowierzaniem obok siebie na obcej ziemi, bez 
środków do życia-. Chyba dopiero teraz zdali 
sobie sprawęz tego, có się stało. Ona miała wów­
czas 22 lata, on liczyłsobie 36. Wołowscy wy- 
dają obiad na cześć narzeczonych. Mickiewicz 
pisze do Odyńca: „Żenię się z Celiną. Przy­
jazd jej trzpiotowaty nastąpił wskutek donie­
sionych do Warszawy kilku słów moich, żar­
tem powiedzianych. Nie uwierzysz, jak się 
zdziwiłem, słysząc, że już w drodze i prosto 
do mnie. Chciałem z niczym odprawić, ale 
Celina zmieszała mnie bardzo dobrym znale­
zieniem się, oświadczając, że manatki zabie­
rze i wróci, nic do mnie nie mając na sercu. 
Żal było ją  na tyle kłopotu narażać. Zresztą 
podoba mi się. I wiele byłoby jeszcze pisać, 
jak w tych czasach byłem smutny i ciężar ży­
da bardzo mi dusO. Obaczymy czy będzie lżej,
czy jeszcze ciężej.” Ślub odbył się 22 lipca 1834 
r. w kościele Sant Luis. Ceremonię sprawował 
ksiądz Szymon Skórzyński, rodem z Zamościa, 
kapelan legii litewsko-wołyńskiej w powstaniu 
1831 r. Mickiewicz zroztargnienia spóźnił się na

ślub. Świadkami ze strony poety byli Julian Ur-
syn Niemcewicz, Aleksander Jełowiecki, Stefan
Zan, Ignacy Domeyko, ze strony Celiny Tekla i
Franciszek Wołowscy. W kościele półmrok,
oczyma wyobraźni chcemyujizeć przy ołtarzu tę
miodą.parę, jest msza święta, w skupieniu klęka­
my, widzę łzy wzruszenia woczach uczennic. Z 
głębokiej zadumy wyiywająnassłowabłogosła­
wieństwa wjęzyku francuskim. Myślijednak bie­
gną w tamte lata, kiedy to Ignacy Domeyko na­
pisze do córki poety: „Matka twoja Celina mia­
ła długi welon biały od głowy aż do stóp, pięk­
ny bukiet z białego pomarańczowego kwia­
tu; piękna była, wysoka, cudownych oczu. 
Szczęśliwa i Adam najszczęśliwszy z ludzi. 
Wesele było u państwa Wołowskich. Bawili­
śmy się do późna”.

OżenekMickiewicza wywołał zdumienieistał 
sięprawdziwąsensacjąwśród emigracji. Juliusz 
Słowackizwrodzoną sobie złośliwościąpisal do 
matki: „Prawdziwie, że nie mogłem wierzyć 
zrazu, gdy mi o tym powiedziano, bo ten Adam 
to czysty szczep suchy - minę ma lokaja naj­
częściej - czasem szalonego od bonifratrów i 
nie lubi nosić guzików rzędem usadzonych na 
sukni, ale je obrywa, gdy są do pary.”

Jeszcze bardziej beditosnybyłZygrnunt Kra­
siński, wypominający pannie młodej jej żydow­
skie pochodzenie.

„Mickiewicz ożenił się z Żydówką Szy­
manowską. Teraz o Syjonie coś napisze.”

(Pradziad Łukasz Wołowski był Żydem - 
neofitą).

Państwo Mickiewiczowie wynajęli 3-poko- 
jowe mieszkanie prawie na przedmieściu Paiyża. 
Nasz przewodnik pokazuje nam dwupiętrowy, 
zapuszczony dom, jedyny pusty wokolicy. Opo­
wiada, że krąg'wieść o tym, że w domu słychać 
dziwne odgłosy i hałasy. Chyba w nim straszy. 
Może w tym coś jest, skoro nikt nie chce kupić 
tego domu, a to już dzisiaj centrum i mieszkania 
majądobrącenę.

Żyli bandzo skromnie, sytuacja materialna była 
nader skomplikowana. W parę tygodni po ślubie 
Adam pisał do przyjaciela: „Chociaż oboje nie 
mamy majątku, póki żyję będziemy mieć ka­
wał chieba.”  Celina okazała siężoną-troskliwą, 
prowadziła kuchnię polską, gdzie częstym posi­
łkiem był barszcz i kasza. Nic nie mąciło spokoju 
pierwszych miesięcy. Przyszedł czas na refleksje. 
Mickiewicz zadręcza się przede wszystkim jało- 
wościąmijąjących dni, staje siękapryśny i ner­
wowy. Pisze do Klaudyny Potockiej:

„Ja czuję się tu coraz złośliwszy i co za 
tym idzie, coraz głupszy, za kilka miesięcy 
będę kąsał ludzi, wszystkich oprócz Pani.”

Mijająmiesiąće 1835 r. Celina powiła córkę 
Marię. Zjawiająsiępierwsze symptomy choroby 
nerwowej, która stanie sięnicszczęściem obojga 
małżonków.

W Paryżu żyć staje się coraz trudniej. Roz- 
jeżd-żająsaępoświecieriajbliżsi przyjaciele. Igna­
cy Domeyko szykuje się do wyjazdu do dalekie­
go Chili. ;

W 1838 r. przychodzi na świat syn Włady­
sław. Chrzest odbywa sięwkościeleparafialnym
św. Jacka. Niemowlę trzymajądo chrztu Adam 
Czartoryski i Wiera Chlustin (Rosjanka - aiysto- 
kratka). Warto zwrócić uwagę na ten niezwykły 
dobór rodziców chrzestnych, świadczący o nie­
zależności polityczno-moralnej AdamaMickie- 
wicza.

Życie w Paryżu staje się coraz droższe, ma­
łżonkowie snująjakieś nierealne plany wyjazdu 
na południe Francji. W tym czasie Adam pisze w 
liście: „Ja do bruku paryskiego mam wstręt
niezwyciężony”. Niespodziewanie zarysowuje
sięponętna perspektywa wyjazdu do Lozanny. 
Uniwersytet lozański powołuje Mickiewicza na
wykładowcę literatury rzymskiej. Wdekrecte no- 
minaeyjnymwitanogo:,jakojednegozpierw- 
szych geniuszów poetyckich naszego czasu .
Zaczyna się nowy rozdział wjego życiu.

Naszautokarmknie do przepięknej Lozan­
ny i nad jezioro Leman. Uczniowie rzucają tytu­
łami książek przeczytanych, nazwiskami badaczy, 
trwają niekończące się spoiy i dyskusje młodych 
mickiewiczologów. Myślę, że ta wspaniała, doj­
rzała intelektualnie młodzież przeżyta cudowną 
przygodę z Mickiewiczem

Ludmiła SIEKACKA,
polonistka Wileńskiej Szkoły Średniej

im. Adama Mickiewicza

Podróż sentymentalna.

Paryż - 
Lozanna - 

Drezno 
w kontekście 
Mickiewicza
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między Ministerstwem Edukacji Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej i Ministerstwem 

Oświaty i Nauki Republiki Litewskiej na lata 1998-2001
®  Ministerstwo Edukacji Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej I 
i Ministerstwo Oświaty i Nauki Republiki Litewsldej zwane dalej 
Stronami", w oparciu o artykuł 12 Porozumienia między Mim- 

r sterstwemEdukacji Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej^ Mi­
nisterstwem Kultury i Oświaty Republiki Litewskiej w dziedzinie 
oświaty i szkolnictwa wyższego z dnia 21 lutego 1992 roku, 
uzgodniły następujący Program współpracy:

Artykuł 1
Strony będą wzajemnie wymieniać informacje dotyczące sys-

temów edukacji swego kraju, planów ich rozwoju i kierunków
reformowania oraz aktów nonnatywnych w dziedzinie oświaty.

Artykuł 2
Strony będą popierały bezpośrednią współpracę mierzy szko­

łami wszystkich szczebli, w szczególności wrejonach przygra­
nicznych. Współpracę tę będą koordynowały terenowe organy 
oświaty, -l ' --- -  : -■ _

Warunki wymiany będą każdorazowo uzgadniane przezpart- 
nerów.

ArtykułS. ■ .
Strony, w miarę możliwości będąudzielały fhetodycznej po­

mocy znajdującym sięna terytorium drugiego państwa szkołom i' ., 
przedszkolom, w których prowadzone jest nauczanie języka i w 
I języku drugiej Strony. "
^^A rtykuł4

M Strony będą współpracowały w dziedzinie opracowywania 
podręczników i programów nauczania języka i literatury polskiej, 
Ihistorii i geografii Polski dla szkół z polskim językiem nauczania 
na Litwie, a także podręczników i programów nauczania języka i 
| literatury litewskiej, historii i geografii Litwy dla szkół z litewskim 
językiem nauczania W Polsce.

Artykuł 5
_ J  Strony, zgodnie z ich zapotrzebowaniem, będą współdziałać 
w wysyłaniu nauczyciel i szkolnych i przedszkolnych z Polski do _ 
szkół i przedszkoli Litwy z nauczaniem w języku polskim, a do 
szkół i przedszkoli Polski z nauczaniem wjęzyku litewskim - na­
uczycieli szkół i nauczycieli przedszkoli zLitwy.

Strony będą informowały się wzajemnie o swoich potrzebach. 
Kraj przyjmujący zagwarantuje zapraszanym nauczycielom 

szkół i przedszkoli wynagrodzenie zgodnie z wewnętrznym usta­
wodawstwem oraz zapewni bezpłatną opiekęlekarską w publicz­
nych zakładach opieki zdrowotnej (bez leczenia chorób prze­
wlekłych i protetyki).

Strona wysyłająca pokryje koszty podróży nauczycieli do 
miejsca pracy i z powrotem.

Artykuł 6
1. Strony będąlcontynuować organizowanie w obu krajach 

kursów doskonalenia nauczycieli języka ojczystego - języka pol­
skiego w szkołach Litwy i języka litewskiego w szkołach Polski. 
Strony będą uznawały podnoszone tą drogą kwalifikacje.

2. Strony co roku będąuzgadniały, jakich przedmiotów na­
uczyciele będą wysyłani i przyjmowani na kursy doskonalenia 
zawodowego w obu krajach.

3. Strona polska przyjmie a Strona litewska co roku skieruje 
25 nauczycieli różnych przedmiotów na 14-dniowe kursy języka
kultury polskiej oraz kursy metodyczno-przedmiotowe.

4. Strona litewska przyjmie a Strona polska co roku skieruje 
25 nauczycieli języka litewskiego i innych przedmiotów na 14- 
dniowe kursyjęzyka i kultury litewskiej oraz kursy metodyczno- 
przedmiotowe.

5. Strona polska przyjmie a Strona litewska skieruje co roku 
dó 5 nauczycieli różnych przedmiotów uczących wjęzyku pol­
skim w szkołach na terenie Litwy na 14-dniowe praktyki peda­
gogiczne w szkołach i przedszkolach w Polsce.

6. Strona litewska przyjmie a Strona polska skieruje co roku 
do 5 nauczycieli różnych przedmiotów uczących w j ęzyku litew­
skim w szkołach na terenie Polski na 14-dniowe praktyki peda­
gogiczne w szkołach i przedszkolach na Litwie.

7. Kraje, z  których pochodzą nauczyciele, na czas trwania 
kursu lub praktyki, udzielą nauczycielom stosownegouiiopu zgod­
nie z ich przepisami wewnętrznymi. I

8. Nauczyciele zapraszani na kursy i praktyki organizowane 
poza niniejszym Programem mogą w nich uczestniczyć wy łaźnie 
w dniach wolnych od pracy.

9. Strona polska przyjmie, zaś Strona litewska skieruje co 
roku do 15 studentów polonistyki na 21-dniowy wakacyjny kurs 
języka i literatury polskiej.

Strona litewska przyjmie, zaś Strona polska skieruje co roku 
do 15 studentów lituamstyki na 21-dniowy wakacyjny kurs języ- 
/ka i literatury litewskiej.

10. Wymiana w ramach poszczególnych punktów tego arty­
kułu odbywać się będzie na następujących zasadach:

Strona przyjmująca ponosi koszty związane z pobytem uczest- 
ników kursu (praktyki) oraz gwarantuje bezpłatną opiekę lekar- 
ską w publicznych zakładach opieki zdrowotnej (bez leczenia 
chorób przewlekłych i protetyki).

Strona wysyłająca pokrywa koszty podróży.

Artykuł 7
1. Strona polska przyjmie młodzież pochodzenia polskiego z 

Litwy na kształcenie w szkołach wyższych i innych typach szkół 
Rzeczypospolitej Polskiej (w limicie minimum 10 osób rocznie, 
górny limit będzie określony zgodnie z możliwościami strony pol­
skiej).

2. Strona litewska przyzna stypendiamłodzieży pochodzenia 
litewskiego z Polski na kształcenie w szkołach wyższych i innych 
typach szkół Republiki Litewskiej (w limicie minimum 10 osób 
rocznie, gómy limit będzie określony zgodnie z możliwościami 
strony litewskiej).

3. Sfrona przyjmująca zapewni bezpłatną naukę (opłaci stu­
dia), pokryje koszty utrzymania lub wypłaci stypendium, zapewni 
odpłatne zakwaterowanie w domu akademickim oraz możliwość 
odpłatnego korzystania ze stołówek studenckich a także zapewni 
bezpłatnąopiekę lekarską w publicznych zakładach opieki zdro­
wotnej (bez leczenia chorób przewlekłych i protetyki).

4. Doborem kandydatów na studia zajmować się będąpe- 
'łnomocni przedstawicieleobydwu Stron,

5.Przy kwalifikacji kandydatów Stronybędąuwzględniać 
rekomendacje organizacji społecznychwspólnotnarodowych:-^ 
polskiej w Republice Litewskiej i litewskiej w Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Artykul8
Strony, w celu pozwijania współpracy w dziedzinie edukacji 

obywatelskiej, będą każdego roku wymieniały 2-3 ekspertów w 
Jejdziedziniena trzy-, czterodniowe wizyty studyjne. Strona przyjr 
mująca pokryje koszty pobytui zapewni bezpłatną opiekę lekar­
ską W publicznych zakładach opieki zdrowotnęj(bez leczenia cho­
rób przewlekłych i protetyki). Strona, wysyłającaekspertówpo- 
k^jekoszty ich podróży.

Artykuł 9
Ną życzenie Strony litewskiej, Stronapolskaskieruje 2-3 . 

wykładowców w celu,proWadzenia wykładów na kursach do­
skonalenia nauczycieli w Republice Litewskiej.

Na życzenie Strony polskiej, Strona litewska skieruje 2-3 
wykładowców w celu prowadzenia wykładów ną kursach do­
skonalona nauczycieli w Rzeczypospolitej Polskiej.

Strona przyjmująca pokryje koszty pobytu i zapewni bez­
płatnąopiekę lekarską w publicznych zakładach opieki zdrowotnej 
(bez leczenia chorób przewlekłych i protetyki).

Strona wysyłająca wykładowców pokryje ich koszty podróży.
Artykuł 10
Strony będą sprzyjały realizacji wspólnych przedsięwzięć ak­

tywizujących proces nauczania i inspirujących potrzeby poznaw­
cze uczniów przez zachęcanie ich do udziału w konkursach i olim­
piadach przedmiotowych organizowanych w Polsce i na Litwie.

Strona polska zaprosi zwycięzców konkursu języka i litera­
tury polskiej ze szkół średnich Litwy na finał olimpiady w Polsce.

Strona litewska zaprosi zwycięzców konkursujęzyka i litera­
tury litewskiej ze szkół średnich Polski na finał olimpiady na Li­
twie.

Strona przyjmująca ponosi koszty pobytu.
Strona wysyłająca pokrywa koszty podróży oraz obowiąz­

kowego ubezpieczenia.
A rtykułll
Strony popierać będą rozwój bezpośredniej współpracy szkół 

wyższych. Współpraca ta będzie prowadzona na podstawie 
uzgodnień dokonywanych bezpośrednio przez zainteresowane 
szkoły wyższe.

Strony sprzyjać będą temu, aby uczestnicy bezpośredniej 
współpracy rozszerzali wymianę studentów, wykładowców, spe­
cjalistów.

Artykuł 12
Strony będą dokonywały wzajemnej wymiany studentów.
Każda ze Stron co roku może skierować studentów swoich 

wyższych uczelni na częściowe studia (na okres 2-10 miesięcy) na 
wyższych uczelniach drugiego kraju bez przekraczania ogólnego 
limitu - 50 osobomiesięcy dla przedstawicieli każdego kraju.

Strona przyjmująca zapewni bezpłatnąnaukę (opłaci studia), 
odpłatne zakwaterowanie w domu akademickim oraz możliwość 
odpłatnego korzystania ze stołówek studenckich, a także zapewni 
bezpłatnąopiekę lekarską w publicznych zakładach opieki zdro­
wotnej (bez leczenia chorób przewlekłych i protetyki).

Strona wysyłająca wypłaci stypendium oraz pokryje koszty 
podróży.

Strony co roku do 31 marca przekażą sobie wzajemnie do­
kumenty wytypowanych kandydatów zgodnie z wymogami Strony 
przyjmującej.

Dokumenty kandydatów przekazywane będą wraz z uwie­
rzytelnionym tłumaczeniem na język Strony przyjmującej.

Strony zobowiązująsię do wzajemnego informowania się o 
przyjęciu wytypowanych kandydatów na studia na wyższych 
uczelniach swojego kraju w terminie do 31 lipca każdego roku.

Artykuł 13
Strony kierować będą pracowników naukowo-dydaktycz- 

nych na staże naukowe w szkołach wyższych drugiego kraju na

|  okres od 1 do 10 miesięcy, w limicie 30 osobomiesięcy roez- 
nie.i

Strony co roku do 31 marca przekażą sobie wzajemnie do­
kumenty wytypowanych na staż kandydatów zgodnie z wymo­
gami Strony przyjmującej.

Dokumenty kandydatów przekazywane będą wraz z uwie­
rzytelniony tłumaczeniem na język Strony-przyjmującej.- 1 _

Strona przyjmuj ąsa zapewni odpłatne zakwaterowanie w domu 
akademickim oraz możliwość odpłatnego korzystania ze stołówek I 
studenckich, a także opłaci koszty obowiązkowego ubezpieczenia 
lub zapewni bezpłatnąopiekę lekarskąw publicznych zakładach I 
opieki zdrowotnej (bez leczenia chorób przewlekłych i protetyki).

Strona wysyłająca wypłaci stypendium oraz pokryje koszty 
podróży. 1

Strony zobowiązująsię do wzajemnego informowania sięo \  
przyjęciu wytypowanychicandydatów na staże naukowena wy- 
-ższych uczniach swojego kraju w terminie do 31 lipca każde­
go roku. • -

Artykuł 14
Zgodnie ze zgłoszonym zapotrzebowaniem:
1. Strona polska skieruje a Strona litewska przyjmie Wy­

kładowców języka i literatury polskiej do pracy na wyższych 
uczelniach Republiki Litewsldej na okres 1 roku (z możliwością I 
przedłużenia na kolejne lata).

-2. Strona litewska skierujea Strona polska przyjmie wy- 
j kładowców języka i literatury litewskiej do pracy w wyższych 
uczelniach Rzeczypospolitej Polskiej na okres 1 roku (z możli- 

_wością przedłużenia na kolejne lata),
3 • Zatrudnionym wykładowcom Stronaprzyjmująca zagwa- 

rantujemiesięczne wynagrodzenie (wraz z wynagrodzeniem za urlop) 
^zgodnięz obowiązującymiprzepisami danego krajuorazzapewni 
bezpłatną opiekę lekarską w publicznych zakładach opieki zdro- 

" wotnej (bez leczenia chorób przewlekłych i protetyld).; rr - 
r- Strona.wysyłająca pokrywa koszty podróży. ~

Artykuł 15
Dwustronna Komisja do badania problemów nauczaniaJń- 

storii-rozszerzy swoje prace o problematykę z zakresu geogra­
f i i  literatury. W tymcelu Strony włączą do składu polskieji 
litewskiej części Komisj i ekspertów ztych dziedzin.

Posiedzenia Komisjibędą odbywały się zgodnie z  Proto­
kołem Ministerstwa Edukacji Narodowej Rzeczypospolitej Pol­
skiej i MinisterstwaKultury i Oświaty Republiki Litewskiej pod­
pisanym wdniu 21 lutego19-92 roku w Wilnie.

Artykuł 16
1. Strony będą kontynuować prace nad projektem umowy 

międzyrządowej o wzajemnym uznawaniu świadectw dojrzało-, 
ści, dyplomów ukończenia śtudiów wyższych oraz stopni i tytu­
łów naukowych, dążąc do jej zawarcia w okresie obowiązy­
wania niniejszego Programu.

2. Strony podejmą prace nad przygotowaniem oddzielnej 
umowy międzyrządowej o wzajemnym uznawaniu świadectw 
szkolnych uzyskiwanych w szkołach podstawowych 1 średnich 
obu krajów.

Artykuł 17
Strony będą wspierały współpracę w dziedzinie kształcenia 

ustawicznego i będą udzielały pomocy w nawiązywaniu kon­
taktów między placówkami oświaty dorosłych prowadzącymi 
kształcenie, dokształcanie i doskonalenie zawodowe oraz w 
realizacji innych form współdziałania.

Artykuł 18
W celu oceny przebiegu współpracy i jej wyników oraz wy­

miany doświadczeń, Strony będą wymieniały delegacje pracow­
ników obu ministerstw i specjalistów.

Spotkania odbywać się będą raz w roku, naprzemian w Pol- 
j sce i na Litwie.

Strona przyjmująca pokrywa koszty związane z realizacją 
programu pobytu delegacji (przejazdy, koszty tłumaczy, imprez 
kulturalnych itp.).

Strona wysyłająca wypłaca diety pobytowe, pokrywa kosz­
ty noclegów, podróży i obowiązkowego ubezpieczenia.

Artykuł 19
Strony co roku dostarczą sobie wzajemnie listy zawierają­

ce dokładne dane (nazwiska, telefony, numery faxów i e-mail) 
o osobach odpowiedzialnych za realizacj ę  programu w depar­
tamentach i wydziałach obu ministerstw.

Artykuł 20
Poszczególne artykuły niniejszego Programu mogą być zmie- 

nione lub uzupełnione tylko za porozumieniem obydwu Stron, 
wyłącznie w  formie pisemnej.

Program podpisano w 1998 l, wdniu 16 listopada w dwóch 
egzemplarzach, każdy w językach polskim, liteWskim i angiel­
skim, przy czym wszystkie teksty posiadająjednakowąmoc 
prawną. W przypadku zaistnienia jakichkolwiek rozbieżności w 
interpretacji tekstu, podstawę stanowić będzie tekst anglojęzyczny.

W  imieniu
MINISTERSTWA EDUKACJI NARODOWEJ RP 

Mirosław HANDKE 
imieniu

MINISTERSTWA OŚWIATY I NAUKI RL 
Kornelijus PLATELIS

Zestaw przygotowały:
Krystyna ADAMOWICZ,

„POLSKA MACIERZ SZKOLNA”
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Kontrowersje wokół eksperymentu z
rozpuszczeniem zwłok

Środowisko belgijskich na­
ukowców zawrzało po ujawnieniu, 
że zespół specjalistów flamandz­
kiego Uniwersytetu Katolickiego 
w Leuven przeprowadza doświad­
czenie polegające na rozpuszcze­
niu zwłok w kwasie.

Zleciła je  ekipa śledcza zajmu­
jąca się masowym mordercą, za­
mieszkałym w Belgii byłym pasto­
rem węgierskim Andrasem Pan- 
dym. Eksperyment uwiarygodnił 
zeznania córki pastora, Agnes. 
Przyznała ona, że pomogła ojcu 
rozpuścić zwłoki ofiar w płynie do 
przetykania rur kanalizacyjnych.

Bliźniaczy francuskojęzyczny 
Uniwersytet Katolicki w Lóuvain- 
la-Neuve (UCL) zareagował obu­
rzeniem. „Gdyby powierzono ten 
eksperyment nam, odmówiliby­
śmy” - powiedziała dziennikowi „La 
Librę Belgiąue” dr Catherine Be- 
hets z  wydziału anatomii człowie­
ka tej uczelni.

„Odmówilibyśmy ze względów 
moralnych i dlatego, że doświad­

czenia tego rodzaju są możliwe bez 
konieczności użycia w tym celu 
zwłok ludzkich” - wyjaśniła pani 
doktor. „Naukowy charakter tej 
pracy nie wydaje mi się do końca 
pewny” - dodała.

Jednak prowadzący śledztwo 
twierdzą, że doświadczenie ze 
zwłokami byłakonieczne, zwłasz­
cza, że Agnes Pandy początkowo 
pomyliła środek, którego używała 
z ojcem w drugiej połowie lat 80., z 
płynem sprzedawanym obecnie.

Eksperymenty z dostępnym na 
rynku produktem opartym na wo­
dorotlenku amonu, podważały za­
pewnienia Agnes, że można w nim 
szybko i całkowicie rozpuścić tak 
dużą ilość mięsa i kości.

Kiedy okazało się, że przestęp­
cza para używała wycofanego już 
z rynku belgijskiego środka na ba­
zie kwasu siarkowego, naukowcy 
nie byli pewni rezultatu po pierw­
szych próbach rozpuszczenia mię­
sa i  kości zwierzęcych.

Ekipa śledcza obawiała się, że

takie niepełne rezultaty zostaną bez 
trudu podważone w sądzie przez 
dobrego adwokata, i zleciła ekspe­
ryment ze zwłokami.

Naukowcy odtworzyli więc 
skład płynu wycofanego z rynku 
przed 9 laty i rozpuścili wnim zwło­
ki mężczyzny, który zapisał swe 
ciało w testamencie uniwersyte­
towi. Zwłoki całkowicie rozpuści­
ły się w ciągu 24 godzin. Nie szo­
kuje to przewodniczącego Belgij­
skiego Komitetu Konsultacyjne­
go ds. Bioetyki, emerytowanego 
profesora psychiatrii UCL, Leona 
Cassi.ersa. „Doświadczenia nie 
m uszą wyłącznie służyć widocz­
nemu postępowi badań podsta­
wowych w medycynie, lecz są 
dopuszczalne również na przykład 
w ramach śledztwa” - powiedział 
prasie.

Zwrócił uwagę, że Kościół ka­
tolicki nie sprzeciwia się już pale-. 
niu zwłok i przechowywaniu „ma­
terialnego wsparcia pamięci o zma­
rłym” w umie. Zatem „można so­

bie wyobrazić, że ciało sprowadzo­
ne do stanu płynnego jest prze­
chowywane w tej czy innej formie”
- oświadczył Cassiers.

Córka pastora przyznała się, że 
pomogła ojcu zamordować swą 
własną matkę, następnie macochę, 
a także czworo przyrodniego ro­
dzeństwa. Pastorowi i jego córce 
przypisuje się łącznie od 14 do 20 
morderstw, popełnionych w dru­
giej połowie lat 80.

Prócz członków rodziny, mor­
derca prawdopodobnie zabijał tak­
że kobiety sprowadzane z Węgier. 
Przebywający w areszcie od paź­
dziernika 1997 roku 71-letni dziś 
Pandy nie przyznaje się do zbrod­
ni i śledztwo opiera się głównie na 
zeznaniach 39-letniej Agnes.

Twierdzi ona, że nie wszystkie 
ciała rozpuścili w kwasie. Zwłoki 
części ofiar, pokrojone i popako 
wane w torby na śmieci, wynieśli 
na wysypiska w pobliżu bruksel 
skiej rzeźni i targu mięsnego w 
dzielnicy AnderlechŁ

Konferencja

Albright wzywa do otwarcia 
archiwów z epoki Holocaustu

Otwierając we wtorek między­
narodową konferencję nt. mienia 
zrabowanego ofiarom Holocaustu 
sekretarz stanu Madeleine Albri­
ght wezwała rządy do otwarcia 
wszystkich archiwów z dokumen­
tami pomocnymi w restytucji tych 
majątków.

W obradach, które potrwają do 
czwartku, biorą udział 44 państwa, 
w tym Polska. Konferencja, zorga- 
nizowanaprzez Muzeum Holocau­
stu w Waszyngtonie i Departa­
ment Stanu, rozpoczęła się w po­
niedziałek wieczorem uroczystą 
milczącą procesją ocalonych z hi­
tlerowskich obozów śmierci i za­
paleniem świec pod wiecznym zni­
czem wmuzeum.

Przemawiając z okazji inaugu­
racji obrad pani Albright przypo­
mniała historię późnego odkrycia 
swych żydowskich korzeni. Dziad­
kowie pochodzącej z Ćzech sekre­
tarz stanu zginęli z  rąk nazistów w 
czasie II wojny światowej. Albri­
ght podkreśliła, że w konferencji 
nie chodzi tylko o m aterialny 
aspekt restytucji mienia ofiar za­
głady, lecz także o przypomnienie 
zbrodni Holocaustu, czemu służy 
m.in. sesja o edukacji naten temat.

Apelując o otwarcie archiwów 
dla badaczy epoki pieców, Albri­
ght nie wymieniła z nazwy żadne­
go konkretnego kraju. Środowiska 
żydowskie domagają się udostęp­
nienia archiwalnych dokumentów 
m.in. od Watykanu - który odmó­
wił - oczekując od nich wyjaśnie­
n iaroli papieża Piusa XII w okre­
sie II wojny, światowej i udziału 
urzędników państwa kościelnego 
w ucieczce chorwackich zbrodnia­
rzy wojennych do Ameryki Łaciń­
skiej.

P o . częściowym rozwiązaniu 
sprawy złota zrabowanego, przez 
Niemcy hitlerowskie i roli banków 
szwajcarskich w praniu nazistow­
skich aktywów, konferencja wa­
szyngtońska skupia się na kwestii 
uregulowania roszczeń dotyczą­
cych zagrabionych dzieł sztuki i 
niemchomości pożydowskich oraz 
roszczeń wobec firńS-ubezpiecze- 
niowych.

A lbright i główny architekt 
konferencji, podsekretarz stanu 
Stuart Eiseristat, za jej cel uznali 
wypracowanie zgody co do pro- 
cedur restytucji zrabowanego mie­
nia. Ma to nastąpić do końca 1999 
roku.

Dyrektor wykonawczy Świato­
wego Kongresu Żydów Elan Ste­
inberg oświadczył, że Żydzi muszą 
otrzymać rekompensaty za utraco­
ne mienie. Przyznał, że często, 
zwłaszcza w wypadku dzieł sztuki, 
trudno dowieść, do kogo należała 
zagrabiona własność. Jego zda­
niem, należy wówczas sprzedać ją  
na aukcji, przeznaczając dochody 
na pomoc ocalonym z Holocaustu, 
którzy są w potrzebie.

Sprawę roszczeń ubezpiecze­
niowych bada międzynarodowa 
komisja. Oćzelcuje się, że ustalenie, 
ile winne są towarzystwa asekura­
cyjne ocalonym z Holocaustu i ro­
dzinom ofiar, potrwa co najmniej 
kilka lat. Władze stanów Nowy 
Jork, Floryda i Kalifornia, będą­
cych dużymi skupiskami Amery­
kanów żydowskiego pochodzenia, 
zagroziły sankcjami firmom ubez­
pieczeniowym/które nie zechcą 
współpracować w sprawie resty­
tucji'.'

Wartość mienia zrabowanego 
ofiarom Holocaustu przez Niemcy 
hitlerowskie szacuje sięna 9-14 mld 
doi. Po uwzględnieniu inflacji po 
ponad 50 latach oznacza to sumę 
dziesięciokrotnie większą.

Cerkiew przeciwko wizerunkom 
świętych na banknotach

r  Synod B ułgarskiej
cerkwi Prawosławnej zaprotesto­
wał u prezesa Bułgarskiego Ban­
ku Narodowego przeciwko pla­
nom umieszczenia wizerunków 
fwętych na nowych banknotach, 
które będą wprowadzone po deno­
minacji w połowie przyszłego

Według zamierzeń BBN, na 
Banknocie o najniższej wartości 
■*e~?e8p lewa ma być umieszczona 
podobizna świętego Iwana Ryl­
skiego, jednego z patronów Bu- 
garskiej Cerkwi Prawosławnej, 
ego imię nosi największa świąty- 

-maw. Bułgar ii - MonastyrRylski,

N a  banknocie o w artości 
dwóch lewów ma być wizerunek 
św. Paisija Chilendarskiego - mni­
cha, który w  XVIII wieku jako 
pierwszy napisał historię Bułgarii. 
Chilendarski był kanonizowany 
przez cerkiew 30 lat temu.

W swoim proteście do prezesa 
BBN, udostępnionym PAP, Święty 
Synod oświadczył, że umieszczenie 
na banknocie wizerunku świętego 
Iwana Rylskiego, który „będzie roz­
gniatany i przekazywany z rąk do 
rąk”, , je st niegodne i haniebne”.

Analogiczna opinia Synodu 
dotyczy banknotu przedstawiają­

c e g o  świętego Paisija..^,Św. Paisij

Chilednarski, który obudził świa­
domość rodową. Bułgarów, nie za­
sługuje na tak poniżający stosu­
nek, przynoszący hańbę świętemu 
i jego roli w dziejach Bułgarii”.

Święty Synod Bułgarskiej Cer­
kwi Prawosławnej jest przeciwko 
umieszczaniu na banknotach wize­
runków świętych.

. „Zamiast do godniejszego ży­
cia, wizerunki świętych na bank­
notach będą pobudzać ludzi do 
gromadzenia dóbr ziemskich”, pi­
sze Synod i zwraca się do Bułgar- 

. skiego Banku Narodowego o po­
nowne rozpatrzenie decyzji Co do 

- .szaty graficznej banknotów.».

Holandia

Największy 
słownik świata 

już gotowy
W holenderskim mieście Le- 

iden świętowano we w torek wie 
czorem ukończenie „Słownika ję ­
zyka holenderskiego” . Pierwsze 
egzemplarze tego największego 
słownika świata otrzymali holen­
derska królowa Beatrix i belgij­
ski monarcha Albert.

Prace nad tym dziełem trwały 
w sumie... 147 lat. „Słownik” skła­
da sięz40 tomów. Razem mają one 
45.tysięcy stroń. Zawiera znacze­
nie! pochodzenie 400 tysięcy słów. 
Jest w nim  także 1,5 miliona cyta­
tów i  przysłów.

Dla przeciętnego człowieka to 
monumentalne dzieło jest praktycz­
nie bezużyteczne, gdyż znajduje 
się  w nim opis jedynie słów z lat 
1500-1921. Naukowcy pracują 
obecnie nad kolejnymi tomami za­
wierającymi słownictwo do roku 
1_976, a więc bardziej współczesne

USA
List Marilyn 

Monroe 
na sprzedaż

List Marilyn Monroe, napisa 
ny 16 lutego 1943 r. do jej opie 
kun ki z dzieciństwa Grace McKe- 
en Goddard, będzie wystawiony na 
aukcji w galerii Sotheby’s w Lon­
dynie 15 grudnia.

Liczący 5 stron list napisała 17 
letnia wówczas Norma Jeane Ba­
ker, która dopiero później, rozpo­
czynając karierę artystyczną, przy­
brała pseudonim Marilyn Monroe.

Autorka pisze w liście o pro­
blemach m.in. finansowych w jej 
trwającym od 8 miesięcy małżeń­
stwie z Jamesem Dogherty i n a ­
raża radość z  powodu spodzie­
w anego w krótce p ierw szego 
spotkania z jej ojcem, Stanleyem 
Giffordem.

Sławna później artystka urodzi­
ła sięz nieformalnego związku G\f- 
forda z jego koleżankąz pracy Gla- 
dys Baker. Ojciec zupełnie me in­
teresował się nią. Swe dzieciństwo 
Norma Jeane spędziła w sierociń­
cach i u kilku rodzin zastępczych, 
gdzie jednak często bywałamaltre-

Afaanistan

Tylko 
za firankami

Zgodnie z nowym prawem, 
opartym  na islamskim kodeksie 
s z a r ia tu , a fg ań sk ie  kob ie ty  
mogą podróżować tylko specjal­
nie przeznaczonymi dla nich au­
tobusam i z firankam i, szczelnie 
zasłaniającymi pasażerki przed 
wzrokiem przechodniów.

Ortodoksyjne islamskie wła­
dze w Kabulu przedstawiły w 
środę nowe reguły, do któfych 
kategorycznie powinni stosować 
się kierowcy autobusów miej­
skich.

Kierowcom, także odgrodzo­
nym od kobiet zasłonami, nie 
wolno w żadnym razie kontakto­
wać się z pasażerkami - należ­
ność za bilety mogą zbierać je­
dynie specjaln ie  za trudniani 
chłopcy, nie mający ukończo­
nych 15 .lat. Także i oni jednak 
nie mogą nawiązywać kontaktów 
z jadącymi autobusami kobieta­
mi.

Wykluczone jest, by kierow­
cy słuchali muzyki w czasie jaz­
dy. O bligatoryjnie m ają mieć 
krótkie włosy, czapki na głowach 
i w żadnym wypadku nie wolno 

. im nosić  „fantazyjnego bądź 
błyszczącego” odzienia. Zakaza­
ne są jakiekolwiek próby kontak­
tu z ukrytymi za nieprzejrzystymi 
zasłonami pasażerkami.

Nowe przepisy, wprowadzo­
ne przez ortodoksów islamskich 
z organizacji Talibanu - kontro­
lującej obecnie 90 procent obsza­
ru  A fganistanu - przedstaw ił 
osobiście w komunikacie radio­
wym zastępca przywódcy policji 
islamskiej Maulvi Mohammed 
SzarifHakkani.

W środę specjalne patrole 
policji-religijnej dokonywały in- 
spekcji kabulskich autobusów 
miej skich, sprawdzaj ąc„czy nowy 
edykt władz religijnych jest prze­
strzegany.

Kobiety afgańskie, zgodnie z 
prawem islamskim wprowadza­
nym przez Taliban, nie mają pra­
wa prowadzić pojazdów. Od roku 
autobusy miejskie w Kabulu po­
dzielono na przeznaczone dla ko­
biet i mężczyzn.

Rosja

Telewizja 
publiczna 

odłączona od 
Interfaksu

Pierwszy kanał rosyjskiej te­
lewizji publicznej - ORT został w 
poniedziałek wieczorem odcięty od 
serwisu drugiej co do wielkości w 
Rosji agencji informacyjnej Inter- 
faks za długi wobec agencji.

Poinformował o tym-we wtorek 
dyrektor ORT Igor Szabdurasułow.

Oświadczył on, że nie rozumie 
postcpowania kierownictwa agen­
cji, które było doskonale poinfor­
mowane o sytuacji finansowej ka­
nału. Zdaniem Szabdurasułowa, w 
trudnych czasach media rosyjskie 
powinny wspierać się nawzajem, a 
nie utrudniać sobie życia.

S zef ORT obiecał spłacić 
wszystkie należności wobec Inter­
faksu ,jak  tylko będzie to możli­
we”, nie podając jednak żadnych 
terminów. . . ,

W wyniku załamania się rynJcu 
reklamy po wybuchu kryzysu fi­
nansowego w Rosji w drugiej po­
łowie sierpnia, ORT zaczęłaprzy- 
nosić straty. Obecnie jest zadłuzo; 
na na 75 min USD. Kanałowi grozi 
przejęcie jego majątku za długi. .
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U sta w a  R e p u b lik i  L ite w s k ie j  
o anty dumpingu

Artykuł 13, Podjęcie ostatecznej decyzji Rady ds. 
Konkurencji

1 . Przed podjęciem ostatecznej decyzji przez Radę 
ds. Konkurencji Państwowa Służba Konkurencji i Obro- 

, ny Praw Konsumenta w trybie określonym w częściach 
2,-3, 4, 5, 6 artykułu 37 niniejszej ustawy powinna 
wszystkim zainteresowanym stronom sfworzyć możli­
wość otrzymania informacji o istotnych faktach, zgod- 
nic z którymi podejmie się decyzję, czy stosować lub 
nie stosować cło antydumpingowe.

2. Rada ds. Kon£ujencjt:kierując śię wymaganiami 
artykułów 24 i 25 niniejszej ustawy i informacją ze- 
.braną i przeanalizowaną w czasie badania przez Pań­
stwowa Służbę Konkurencji i Obrony Praw Konsumenta 
oraz zgłoszonymi propozycjami, podminuje Ostatecz- 
ną decyzję w sprawie stósowaniajub niestosowania cła 
antydumpingowego oraz określa wysokość cła.

'3. Gdy Rada ds. Konkurencji podejmie ostateczną 
decyzję, czy. stosować łu t nie stosow,ać cła antydum­
pingowego, Państwowa-Służba Konkurenejiśji-Obrony 
Praw Konsumenta powinna ją  opublikować w trybie 
określonym w artykule 36 niniejszej ustawy.

Artykuł 14. Zakończenie badania
Badanie dobiega końca, gdy:
1) zatwierdzono różnicę dumpingową, szkodliwość 

dumpingu i ich więź przyczynową, podjęto ostateczną 
decyzję w sprawie stosowania cła antydumpingowego 
i ustalono wysokość tego cła;

2) z uwzględnieniem różnicy dumpingowej i szko­
dliwości dumpingu oraz interesów Państwa Litewskie­
go podjęto ostateczną decyzję o niestosowaniu cła an­
tydumpingowego;

3) Rada ds. Konkurencji podejmuje ostateczną de­
cyzję w sprawie niestosowania cła antydumpingowego, 
jeśli w czasie badania ustalono, że nie ma różnicy dum­
pingowej lub szkodliwości dumpingu, albo, jeśli różni­
ca dumpingowa czy ilość importu towaru po cenie dum­
pingowej są nieznaczące, jak to określono w. części 5 
artykułu 7 niniejszej ustawy;

4) petent, który złożył podanie w sprawie zbadania dum­
pingu, wycofuje podanie i Rada ds. Konkurencji postanawia, 
że badanie zostaje przerwane i niestosowanie środków anty­
dumpingowych odpowiada interesom Państwa Litewskiego, 
jak to Określono w części 2 artykułu 24 niniejszej ustawy.

Rozdział trzeci 
Tymczasowe środki 

antydumpingowe 
i ich stosowanie

Artykuł 15. W arunki stosowania tymczasowych
cel

W czacie badania wobec importu towaru, co do któ­
rego podejrzewa się , że ma cenę dumpingową, może 
być stosowane cło tymczasowe, jeśli zostają spełnio­
ne wszystkie następujące warunki:

1) o prowadzeniu badania ogłoszono w trybie okre­
ślonym w czyści 3 artykułu 36 niniejszej ustawy i zain­
teresowanym stronom umożliwiono przedstawienie in­
formacji oraz wyjaśnień;

2) wstępnie ustalono różnicę dumpingową i szko­
dliwość dumpingu;

3) Rada ds. Konkurencji postanowiła, żę tymczaso­
we cło jest nieodzowne w celu uniknięcia szkód, wy­
rządzonych przez dumping w okresie badania.

A rtyku ł 16. Podjęcie decyzji w spraw ie stoso­
wania tymczasowego cła

1. Decyzje w sprawie stosowania tymczasowego cła 
i wysokość tego cła ustala Rada ds. Konkurencji.

2. Wysokość tymczasowego cła nie powinna przekra­
czać wstępnie ustalonej różnicy dumpingowej i musi być 
niższa od niej, jeśli wysokość tego niższego cła jest wy­
starczająca dla usunięcia strat miejscowym producentom.

3. Gdy Rada ds. Konkurencji podejmie decyzję w 
sprawie stosowania tymczasowego cła, Państwowa 
Służba Konkurencji i Obrony Praw Konsumenta powin­
na ogłosić to w trybie określonym w części 4 artykułu 
36 niniejszej ustawy.

Początek patrz w n r 231, 232
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4. Stosowanie tymczasowego cła może być roz­
poczęte niew^żeśniej niż po upły wie 60 dni kalenda­
rzowych i nie później jak  po 9 miesiącach ód dnia upra­
womocnienia się decyzji w s p ra w i prowadzenia ba­
dania.

A rtykuł 17. Stosowanie tymczasowych ceł
1. Tymczasowe cło może być stosowane w c iągu6  

miesięc^. Na mocy decyzji Rady ds. Konkurencji sto­
sowanie tymczasowego cła może być przedłużone jesz- i 
cze o 3m iesiące, jeśli eksporterzy towaru, co do któ-~ 
rego jest podejrzenie, że ma cenę dumpingową, zga­
dzają się z tym i ilość eksportowanych przez nich do 
obszaru celnego Republiki Litewskiej takich towarów 
stanow f co najmniej 1/2 ogólnej - ilości importu takich 
towarów do obszaru celnego Republiki Litewskiej. Je­
śli eksporter się zgadza, to tymczasowe cło może być 
wprowadzone od razu na 9 miesięcy.

2. Tymczasowe cło może być stosowane tylko wo­
bec tych podobnych towarów, na których swobodny ob­
rót na obszarze celnym Republiki Litewskiej, zezwala 
się od dnia uprawomocnienia się decyzji W sprawie sto - ' 
sowania tego cła.

A rtykuł 18. Zapewnienie płacenia tymczasowych
ce ł

Gdy Rada ds. Konkurencjipodejmie decyzję w spra­
wie stoso wani a* tymczasowego cła, dopuszcza się'do 
swobodnego obrotu podobnych towarów na obszarze 
celnym Republiki Litewskiej dopierojvtedy, kiedy zo­
stało wpłacone tymczasowe cło albo jeśli urzędowi cel­
nemu przedstawiono gwarancję, że tymczasowe cło zo­
stanie wpłacone. Gwarancję przedstawia się w trybie 
określonym w Kodeksie Celnym Republiki Litewskiej. 
Wysokość gwarancji ustala urząd celny. Tymczasowe. 
cło powinno być wpłacone lub wyegzekwowane w try­
bie określonym w Kodeksie Celnym Republiki Litew­
skiej^.,.

Rozdział czwarty 
Procedury podjęcia 

zobowiązań w sprawie ceny
Artykuł 19. Podjęcie zobowiązań w sprawie ceny
1. W czasie badania każdy eksporter towaru, co do 

którego je s t podejrzenie, że ma cenę dumpingową, 
może z własnej inicjatywy lub na wniosek Państwowej 
Służby Konkurencji i Obrony Praw Konsumenta zobo­
wiązać się do podniesienia ceny lub przerwania eksportu 
tego towaru. Jednakże eksporter nie powinien podęjr. 
mpwać zobowiązania w spraWie ceny.

2. Zgodnie ze wskazanym w części 1 zobowiązaniem 
cena powinna być zwiększana o sumę nie w yższą niż 
trzeba do usunięcia różnicy dumpingowej, ale mniej­
sza niż różnica dumpingowa, jeśli takiego zwiększenia 
wystarcza, aby usunąć straty dla miejscowych produ­
centów.

3. Zobowiązanie eksportera w sprawie ceny nie 
może być przyjęte, jeśli wstępnie lub ostatecznie nie 
ustalono, że istnieje dumping i straty dla miejscowych 
producentów.

4. Jeśli zobowiązanie eksportera w sprawie ceny jest 
przedstawiane po zakończeniu okresu ustalonego w czę­
ści 6 artykułu 37 niniejszej ustawy, to nie zostaje ono 
przyjęte, z wyjątkiem przypadku, gdy Rada ds. Konku­
rencji z powodu szczególnych okoliczności, zaistnia­
łych w ekonomice Litwy lub dla eksportera, postana­
wia uznać zobowiązanie.

5. Rada ds. Konkurencji może nie przyjąć propono­
wanego zobowiązania w sprawie ceny, jeśli uznaje przy­
jęcie zobowiązania za niepraktyczne z powodu wielkiej 
liczby aktualnych lub ewentualnych eksporterów albo 
z powodu innych przyczyn, uwzględniając politykę, jaką 
prowadzi państwo. W takich przypadkach, jeśli je st to 
możliwe, eksporterowi muszą być podane przyczyny 
nieprzyjęcia zobowiązania i stworzona możliwość zgło­
szenia uwag w ich sprawie. Rada ds. Konkurencji nie 
musi uwzględniać tych uwag.

Artykuł 20. Działania po przyjęciu zobowiązania 
w sprawie ceny

1. Jeśli po przyjęciu zobowiązania w sprawie ceny

Rada ds. Konkurencji ustala, że tego zobowiązania wy­
starcza do usunięcia ustalonej wstępnie lub ostatecz­
nie straty dla miejscowych producentów:, to na podsta­
wie jej decyzji badanie wstrzymuje.się, z  wyjątkiem 
.przypadków, przewidzianych w części 2 tego artykułu.

2. Na prośbę eksportera lub na podstawie decyzji 
Rady ds. Konkurencji badanie może być nie wstrzymy- 

^wane,nawetJeśli, zostańie przyjęte zobowiązanie eks­
portera wyprawie ceny. Jeśli z uwzględnieniem ogra­
niczoności posiadanych informacji Radzie ds. Konku­
rencji nasuwarsię podejrzenie, że przyjęte^zobowiąza­
nie w sprawie ceny jest niewystarczające do usunięcia 
dumpingu%b straty, to może ona podjąć decyzję, aby 
nie wstrzymywać badani a.

3. Po wstrzymaniuTjadania, wstrzymuje się również 1 
rachubę jego trwania.

4. W przypadku podanym w części 2 tego artykułu, 
gdy zobowiązanie w sprawie ceny zostało przyjęte po 
Wstępnym ustaleniu różnicy dumpingowej, a po dokona­

n iu  dalszego badania ustalono, że dumping lub straty nie
istnieją, i Rada ds. Konkurencji również poczyniła taki 
wniosek, to'zobowiązanie eksportera w sprawie ceny tra­
ci moc.^Jednakże, jeśli ustali się, że usunięcie dumpin- 
g irr  strat uwarunkowane jest przyjętym zobowiązaniem 

~W spHwie e fn ^ a lS o  jeśli ostatecznie ustalono dumping 
i straty, to -zobowiązanie powinno pozostawać w mocy.

5. Gdy Rada ds. Konkurencji po przyjęciu zobowią­
zania w sprawie ceny wstrzymuje badanie, Państwowa 
Służba Konkurencji i Obrony Praw Konsumenta po­
winna ogłosić to w trybie określonym w artykule 36 
niniejszej ustawy.

A rtykuł 21. N adzór nad przestrzeganiem  zobo­
w iązania w spraw ie ceny

Po przyjęciu przez Radę ds. Konkurencji zobowią­
z a n ia  eksportera w sprawie ceny Państwowa Służba Kon­
kurencji i Obrony Praw Konsumenta ma prawo żądać, 
aby eksporter w ustalonym przez nią terminie przed­
stawiał informację o wykonywaniu podjętego zobowią­
zania i zezwalał je j na. sprawdzanie związanych z tym 
danych oraz dokumentów. Niespełnienie tych żądań jest 
równoważne ż  naruszeniem zobowiązania.

A rtyku ł 22. N ieprzestrzeganie zobow iązania w 
spraw ie ceny

1. W przypadku naruszenia lub wycofania zobowią­
zania w sprawie ceny, jeśli badanie nie zostało wstrzy­
mane po podjęciu zobowiązania, ale było zakończone i 
ostatecznie ustalono dumping, straty oraz ich więź przy­
czynową, .to zgodnie z przepisami artykułów 24 i 25 ni­
niejszej ustawy podejmuje się decyzję w sprawie stoso­
wania cła antydumpingowego. Przed zastosowaniem cła 
antydumpingowego eksporterowi musi być umożliwio­
ne przedstawienie wyjaśnień, z wyjątkiem przypadku, gdy 
sam on wycofał zobowiązanie w sprawie ceny.

2. W przypadku naruszenia lub wycofania zobowią­
zania w sprawie ceny, jeśli badanie zostało wstrzymane 
po przyjęciu takiego zobowiązania, na podstawie po­
siadanej informacji oraz kierując się przepisami arty­
kułu 15, części 1, 2 i 3 artykułu 16, artykułów 17 i 18 
mogą być bezzwłocznie zastosowane tymczasowe środ­
ki antydumpingowe i wznowione badanie.

3. W przypadku naruszenia lub wycofania zobowią­
zania w sprawie ceny cło antydumpingowe może być 
stosowane wojbec towarów, na których swobodny ob­
rót zezwolono na obszarze celnym Republiki Litewskiej 
nie więcej niż na 90 dni kalendarzowych przed rozpo­
częciem stosowania tymczasowych środków zgodnie z 
częścią 2 tego artykułu, ale nie wcześniej niż zostało 
naruszone lub wycofane zobowiązanie.

Artykuł 23. Ważność zobowiązania w sprawie 
ceny

Przyjęte zobowiązanie w sprawie ceny powinno dzia­
łać dopóty, dopóki jest potrzebne do usunięcia dum­
pingu, wyrządzającego straty miejscowym producen­
tom, ale nie dłużej niż 5 lat od dnia uprawomocnienia 
się decyzji w sprawie przyjęcia zobowiązania, albo je ­
śli po tym zostały dokonane rewizje (zgodnie z przepi­
sami rozdziału 6 niniejszej ustawy), to od dnia zakoń­
czenia ^ostatniej rewizji, w czasie której ustalono, że 
zobowiązanie w sprawie ceny jest nieodzowne do usu­
nięcia dumpingu i strat, uwzględniając przepisy części 
3 artykułu 32 niniejszej ustawy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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K O SZYK Ó W K A

“Lietuyos telekomas” 
wywalczył 

15 zwycięstwo
Stołeczny zespół koszykarek 

“Lietuvos telekomas” wygrywa­
jąc spotkanie 18 kolejki LMKL- 
u z  miejscową ekipą “SV-Edro- 
ma” 58:44 zaliczył swoje 15 
zwycięstwo w rozgrywkach i 
nadal zajmuje w tabeli drugie 
miejsce.

W poprzedzającym meczu 
koszykarki “Lietuvos teleko­
mas” z  parkietu schodziły także 
w roli zwyciężczyń zadając po­
rażkę rywalkom z Kowna dru­
żyny “LKKI-Viktorija” wyni­
kiem aż 68:37.

P ro w a d zen ie  w  ta b e li 
Gzempionatu, bez zmian nale­
ży  do ek ipy  b ro n ią ce j m i­
strzowskiego tytułu, kowień­
skiej “Laisve” . M istrzynie w 
obecnym sezonie nie doznały

ani jednej porażki, a swoje ostat­
nie 17 zwycięstwo świętowały 
po meczu z zespołem “SV-Edro- 
ma”, który im uległ wynikiem 
101:61.

Tabela LM K L:
M Z

1. Kowieńska “Laisve” 17 17
2. Wileński “Lietuvos telekomas”

18 15
3. Mariampolski “ARVI-Vemitas”

•jjlj7' 12
4. Klajpedzka “Żuvedra” 17 11
5. Kowieńska “LKKI-Viktorija”

17 10
6. Wileńska “SV-Edroma” 18 9
7. Olicka “Snaige” 17 6
8. Poniewieska “Virenda” 17 3
9. Kowieńska “Ploriol” 17 2
10. Szawelska “Ranga” 17 1

PŁYWANIE.

Rekord Jenny Thomson ozdobą 
zawodów PŚ w College Station
Pięciokrotna złota medalist­

ka olimpijska wpływaniu - Jen­
ny Thompson (USA) poprawiła 
własny rekord świata na basenie 
25:metrowym w wyścigu na 100 
metrów stylem motylkowym - 
56,90:

Zawody PS FINA - ostatnie w 
tym roku - odbywały się we wto­
rek późnym wieczorem w Colle­
ge Stafion w  Teksasie. Poprzedni 
rekord Thompson na tym dystan- 
sie z kwietnia 1997 r. wynosił - 
57,79. (PAP)

S Z A C H Y

Iweta Radziewicz wicemistrzynią świata
17-letnia Polka Iweta Radzie­

wicz zdobyła srebrny medal sza­
chowych mistrzostw świata do lat 
20, które z  udziałem 39 zawodni­
czek i 69 zawodników z 50 kra­
jów  odbywały się w Calicut, w 
Indiach.

Arcymistrzyni Radziewicz, 
uczennica 28. Liceum Ogólno­
kształcącego im. Kochanowskiego 
w Warszawie w 15 mistrzostwach 
planety kobiet w tej kategorii wie­
kowej uzyskała 9,5 pkt, ustępując 
jednyrrj punktem mistrzowski tytuł 
Wietnamce Hoang Thanh Trong, 
która jako pierwsza Azjatka w hi­
storii zdobyła złoty medal. “Brąz” 
w turnieju wręczono Amerykance 
rosyjskiego pochodzenia Irinie 
Krush, na koncie której doliczono 
się 9 pkt,

Iweta Radziewicz w turnieju 
była jedną z najmłodszych uczest­
niczek, a po “srebro” sięgnęła wy­
grywając osiem partii, w trzech re­
misując i dwukrotnie odchodząc od

stolika pokonaną: najpierw przez 
późniejszą mistrzynię, a w jedena­
stej rundzie przez Węgierkę Niko- 
letęLakos.

Iweta po uroczystym zakończe­
niu turnieju, zapytana przez dzien­
nikarza PAPu, który pojedynek był 
najcięższy - powiedziała: “Z Chin­
ką Yuan Xu Yuan. To była straszna, 
bardzo wyczerpująca partia, bo­
wiem trwała aż siedem godzin, a 
więc maksymalnie. Wszystko się w 
niej działo. Zmiany następowały jak 
w kalejdoskopie. Raz ona miała 
przewagę, po chwili znów ja. I tak 
na przemian. Z upływem czasu po­
zostały na szachownicy prawie 
same królewskie figury i pojedynek 
zakończył się remisem”.

Pozostałe z reprezentantek 
Polski (także arcym istrzynie) 
uplasowały się na pozycjach 5-9 

. z  ośmiopunktowym dorobkiem, 
to: Monika Bobrowska-Mirosław- 
ska i Joanna Dworakowska.

W  gronie szachistów do lat 20,

dla których był to już 37 czem- 
pionat, na najwyższym stopniu 
podium stanął również przedsta­
wiciel Azji Darmen Sadowaka- 
sow z  Kazachstanu. Sadowaka- 
sow jest obecnie drugim szachi­
stą tego kontynentu, który zdo­
był “złoto” . Jako pierwszy uczy­
n ił tó  H indus V iswanathan 
Anand - jeden z najlepszych 
obecnie na świecie zawodników. 
Wicemistrzem został Chińczyk 
Zhong Shang, natomiast medal 
brązowy wręczono Hristopoulo- 
sowi Banikosowi z Grecji.

Tu reprezentantom Polski 
wśród szachistów nie udało się 
zająć wysokich lokat. Bartosz| 
Soćko został sklasyfikowany na 
m iejscu 9-14, z kolei Paweł 
Blehm na miejscu 15-19. Jed 
nak, zdaniem trenera reprezen^j 
tacji Polski - Marka Matlaka te 
lokaty nie są najgorsze i odpol 
wiadają poziomowi jego pod­
opiecznych.

K O L A R S T W O

Ośmiu kolarzy Festiny stosowało
Richard Virenque i Pascal Herve, 
którzy - jako jedyni - do dopingo­
wania się nie przyznali. Tylko test 
przeprowadzony z Chrisiophem 
Moreau nie dał ekspertom pary­
skiego laboratorium Toxlab jasnej 
odpowiedzi w kwestii ewentualne­
go zastosowania przez niego do­
pingu EPO.

Laboratorium stwierdziło (na

Ośmiu z dziewięciu kolarzy 
grupy Festina - grupy wycofanej 
z tegorocznego Tour de France - 
udowodniono stosowanie hor­
monu erytropoietyny (EPO).

Ślady środka zwiększającego 
utlenianie krwi znalazło w  prób­
kach kolarzy prywatne laborato­
rium  w Paryżu. Jak  inform uje 
AFP, są  między “grzesznikami”

hormon EPO
podstawie zbadania moczu, krwi 
i włosów kolarzy), że Moreau. 
Herve, Laurent, Brochard i Didiei 
Rous użyli również dopingu am­
fetaminowego.

Wynikióstatniej kontroli spra­
wiły, że we wtorek w Lille znowu 
stanęli przed komisją śledczą Vi 
renque, Herve i Brochard.

(PAP)
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LTV
6.30 - Dzień dobry.-8.Ct5 

- S. anim. 14.30 - Okres 
twórczy. 15.00 - Pół godzi­
ny rządu. 15.30 - Dla domu. 

^1:5.55 - Menora. 16r20^ ; 
-Wiadomości (ros:). 16.30 -
S. “Niespokojne gimna- 

Szjum”. 1715 |  Dla dzieci.
17.40 - Telekatalogv'L7.45 - 
Wiadomości; 18.00 - S. “Ro­
dzina Falerów”.r 18.35 - 
Przedsiębiorczość. 18.45 - 
W święcie filmu. 19.00 - 
Drogi. Samochody. Ludzie.
19.30 -  Panorama. 20.00 ’
Loteria. 20.05 - Z dala od 
Hollywoodu. Film fab. “Wy* 
uzdane tańce”.' 22.00 - Dys­
kusja. 22.30 - Budownictwo.
23.00 - Dziennik wieczorny, 

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło, 8.30 - S. “Bez 
domu jest ile ”. 9.00 - Ś.

_• “Słoneczne wybrzeże”. 9.45
- S. anim. 10.10 - Teleshop. 
W-40 - S. “Bógaczka”. 11.25 
• Salon Białego Kota. 11.55
- Złotko. 12.25 - ABC zdro­
wia. 13.00?- Ś. “Żar młodo-, 
ści^. 13i45 - Babie lato. 
14:35 - Teleshop. 14.50- S. 
“Marisor; 1520 - S. “Colt”.
16.3.0 -S . “Żar młodości”.
16.55 |  S. “Bez domu jest 
zle . 17.25 - S. “Bogaczka”
18.10 - S. “Słoneczne wy­

l i  brzeże”. 19.00 - S. “Mari­
bor. 19.30 - “ 19:30”. 20.00

, R M i  20 .15- Eurol(ga. 
P i35 - Filmifąb. “Asteroid”. 
J 2\10 - Humor. 22.30 - 
J?2:30”- 22.45 j  Film |B 1  
23 1 p - Film krym. “Gmach 
s^du . 24.00 - Film krym. 
^owy Orlean”.

b a ł t y c k a  t v
6.15 - S. “Dallas”r7.00 -

S. “Tak świat się kreci” .
7.45 - S. “Zawsze będę cię 
kochać”'. 8! 30”- Ś." “Oszu­
stwa**-. 9.15 |  S._“Powrót do 
Edenu”. 10.00 - Magia kina. -
10.45 - Brzeg. 11.30 - Tak:- , 
N ie. 12.30 - Na jednym.koń- 
cu haczyk' 13.00_- Walka 
słów. 14.00 - S. “McGyver”.
15.00 - Rozrnowy muzycz­
n e .-16.00 - S~. “D allas” .
17.00 - S. “ Tak św ia ts ię  
kręci”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. “Zawsze będę cię 
kochać”. 19.00 - S. “Oszu­
stwa”. 20.00 - Wiadorfrbścif 
20.20 - S. “Navarro”. 22,00
- Jestem z wami. 22.30 - 
Wi ad o m o ści . 22.45 Ńa 
jednym końcu haćżyk. 23.15
- RadiOshow. 23.40 - Eko- . 

'  rózga,; 0.20-6.15 - D W.
TV 3

6.35 - S. “Popeye i syn”. :
7.00 - Kanał muz. 7.45 - Te­
leshop. 8.00 - S, “Maria lza- 
bellą”. 8.45 - S?“Santa Bar­
bara” . 9:30 - S. “Uroczy i 
dzielni”. 10.00 - Film anim.
10.25 - Telegra. 10.55 - Z E.

|  Gabrenaite. 11.25 - Kino..
11.40 - S. “Szpital połowy”.

; 12.05 - S. “Wilk powietrz-' 
ny”. 13.00 - S.,“Jessica Flet-- 

‘ eh er” .. 13.45 - Teleshop.
- 14.15 - Kanał muz. 15.00 -

S. “Marzyciele z Kalifornii”.-
15.25 - S .  “Rycerz na ko­
łach” . 16.10 - S. “Druga 
..strona miłości”. 16.55 - S. 
“Santa Barbara”. 17.40 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 18.05 - 
Tego jeszcze nie było. 18.10;

g ̂  - S. “Maria Izabella”. 19.00 
-Wiadomości. 19.20-Sport.
19.30 - Humor. 20.00 - S. 
“Policjantczasu”. 21.00 - S. 
“W archiwum X ” . 22.00 - 

r Wiadomości. 22.10 - Lekcje 
dem okracji. 22.15 - S. 
“Sprawa”. 23.00 - S. “Żona­
ty i  z dziećmi”. 23.30 - Ka­

nał muz. 0.15 - Ś. “Ekipa 
zwierząt”.

WILEŃSKA TV
8.05 - 1  Wilna. 8.20~- To­

wary i usługi. 8.30 - Znad 
Wilii TV. 9.00 - Z Moskwy. 
9.10-r “Ja sama”. 1.0.05;.- 
Zniżki. IÓ.10 - Lekcja jęz. li­
tewskiego. 10:20-Prezenty.
10.25 - Jesteś świadkiem.
\ 1.00 - 'Ż Moskwy. 11.10 - 
Film fąb._“S,ehęrIock Holmes 
i tajemnicza broń”. 12.30 - 
Dziękuję za zakup. 12.50 - 
Podoba się - oglądaj. 13,00
- Z  Moskwy. 13.10 - Dzię­
kuję za zakup. 13T 20-S . 
“Edera”. 14.15 - Kalejdo­
skop zniżek. 14.20 - Towar^ 
i usługi. 14.30 - W; świecie 
ludzi. 15.00 - Prezenty. 
45.0^- Podoba się -oglądaj.
15.10 - Kanał muz. 15.45 - 
Patrol drogowy. 16.00 - 2T. 
Moskwy. 16.20 - Podoba się

-- oglądaj. 16.30> O przyro­
dzie. 17.30 - S. “Grace- w 
opałach”. 13.00 - Z Wilna. 
18:15 - Towary i usługi.
18.25 - Prezenty. 18 .30- 
Humor. 19.25 - Zniżki.
19,30 - Z Moskwy. 20.00 - 
Lekarz domowy. 20.30v- W 
świecie Judzi . 21.05 - U Ja­
błka. 21.35 - Patrol drogo­
wy. 21.50 - Z Moskwy. 22.00
- Z Wilna. 22.15 - Kanał 
muz. 22.50 - Znak jakości. 

.23^00 - Film fab. “Wołanie**.
11K (VILSAT)

_ .1 f.30 - Przede wszyst­
kim dzieci. 17.00 - S. “Moja 
druga mama”. 17.50 - Warto 
odwiedzić. 17.55 - Puls Wil­
na. 18.05 - Kalejdoskop zni­
żek. 18V15_- Terytorium.
18.35 - Auto-Moto-Sportr
19.00 - Wiadomości (poi.).

. -19.10 - S. “Moja druga 
mama”. 20.00 - Aktualności 
wileńskie. 20:30 - Warto od- 

-wiedzić. 20.35 - Film-spek-

takl. 22.15 - Kalejdoskop 
zniżek. 22.25 I Puls Wilna.
22.35 - Wiadomości (poi.).
22.45 - Auto-Moto-Sport.

I KANAŁ ROSJI
- 7.00, 10.00, 13.00,
16-00, 22.10 - Wiadomości.
7.15 - Ś. “Okrutny anioł”.
8.15 - Człowiek i prawo.
9,00 - TClub podróżników.'
9.50 - Biblioteka domowa.
10.15 - Razem. 13.15 - S. 
“Nowe przygody Sindbada”.
13.50 - “Wspaniałe towarzy­
stwo”. 14.05 - Mądrale i 
mądralki. 14.35- Do lat 16 i 
więcej. l 5.00 - S. “Okrutny 
anioł”. 16.15 - Te ciekawe 
zwierzęta. 16.45 - Tui teraz.

-17 .05  -• Aby pam iętać.-.
• J  7.45 - S. “Cienie znikają w- 

południe”. 18.45 - Dobra­
noc, dzieci. 19.00 - Czas.
19.50 - Komedia “Paszport”.
21.40 - Historie kobiet

ROSYJSKA TV
5.Ó0, 7.30, 7.50 - Witaj, 

Rosjo. 7.15 - Oddział dyżur­
ny. 7.35 - Telegra. 7.55 - To­
warypocztą. 8.00 - Sr “San­
ta Barbara”.-8.45 - Muzyka. 
9.00, 15.00, 18.00, 22.00 I 
Wiadomości. 14.15 - Popo­
łudnie z bajką. 14.30 - S. 
“Pierwsze pocałunki”. 15.30
- Wieża. 16.00 - Komputer.
16.10 - S. “Życie Klima 
Samgina”. 17.30 - Oddział 
dyżurny. 17.35 - Historią 
pewnego wydarzenia. 1;8.35
- Szczegóły. 18.45 - Dwa 
fortepiany. 19.30 - S. “Wy­
uzdane tańce”. 19.55 - Film 
fab, 20.55 - S. “Renegat”.
21.45 - Oddział dyżurny. . 

TV^POLONIA
. 7.00 - TV Polonia-zapra- 

sza. 7.05 - Dziennik krajo­
wy.- 7.2:5 -^Sport-telegram.
7.30 -r Dzieci takie jak nasze.
7.45 I  Zrób to lepiej. 8.00 - 
Krasnal Tymoteusz - pro­

gram dla dzieci. 8.30 - “Pier- 
. ścień 4 róża” - serial prod. 

polskiej. 9.00 - Wiadomości*
9.10 - Zwierzolub; .9.30 i  
“Aria dla atlety” - film fab.
11.10 - “Historia jednej bu­
telki” - film dok. 11.30 - Z

| archiwum i^pąmięGi. 12.00 - 
Wiadomości. 12.15 - P rze­
gląd Prasy Polonijnej. 12.30
- Pólskał98. 13.05 - Krzy- 

r żówka szczęścia - teleturniej.
13:30 - Dialogi ż przeszło­
śc ią  14.00 - “Pięć dni z ż y ­
cia emeryta” - serial prod. 
polskiej. 15.00 - Panorama. 

.'::15.20 - Program dnia. 15,25
- tlcźmy się polskiego. 16.00
- Polskar98. 16.30 - “W kra­
inie władcy smoków” - serial 
pród. polsko-australijskiej. 
-17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
Polska piosenka. 17j35 - 
Sport z satelity. 19.10 - Re­
porter. 19.20 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.56
- prognoza pogody. 20.01 - 
Sport. 20:05 - Teatr Telewi-

, zji. “Podroż”. Stanisław Dy­
gat. 21.20 '- Latarnik - ma­
gazyn kulturalny. 21.55 -
MdM - program rozrywko:
wy. 22.30 - Panorama. 22.56
- Prognoza pogody. 23:05 - 
W centrum uwagi. 23.2Ó-v 
“Kryptonim turyści” - serial 
sensac. prod. polskiej. 0.25
-  D ia r iu s z  rz ą d o w y . 0 .4 5  - 
P o w i t a n i e  w id z ó w  a m e r y ­
k a ń s k ic h .  Ó. 5 0  .--“ M iś  U s z a ­
te k ”  - f ilm ,.an im . d la  d z ie c i.
1 .0 0  - W ia d o m o ś c i .  1 .25  -  
S p o r t:  1 .27  - P ro g n o z a  p o g o ­
d y . 1 .3 0  -  “ L a r u m  g r a ją . . .  
c z y l i  r z e c z  o  H e n ry k u  S ie n ­
k ie w ic z u ”  c z . 2  - f i lm  d o k .
2 .1 5  - Ś w id n ic k i  K o ś c ió ł  
P o k o ju .  2 .3 0  - P a n o r a m a .  
2 . 5 6  -  P r o g n o z a  p o g o d y .
3 .0 5  - T e a tr  T e le w iz ji .  “ P o d ­
ró ż ” . S ta n is ła w  D y g a t. 4 .2 0  
.  L a ta rn ik  - m a g a z y n  k u l tu ­

ralny. 4.55 - MdM - program 
rozrywkowy. 5.30 - Pol- 
ska’98. 6 .0 0  t  W centrum 
uwagi. 6.15 - Polska piosen- 

|  ka. 6.40 - Antologia Litera­
tury Emigracyjnej.

POLSAT
6.00 -Piosenka na życze­

nie. 7.00- Kto się boi wstać? 
- - program poranny. 7.45 - Po­

lityczne graffiti. 7.55 - Poran­
ne informacje. 8.00 - “Gar- 
field” - serial anim. dla dzie- 
-ta: 8.30 i  “Renegat” - serial 
sensac. USA. 9.30 - “Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - “Star Trek: 
Stacja Kosmiczna” (USA).
11.30 - “Nikita” - ameryk. 
Serial sensac. 12.30 - “Życie 
jak poker” - polska telenowe­
la. 13.00 - Dyżurny satyryk 
kraju - program Tadeusza 
Drozdy. 13 .3 0 -Halo miliard.
14.00 - Piramida: gra-zaba- 
wa. 14.30 - Kalambury - pro­
gram dla dzieci. 15.00 - “Ma­
ska” - serial anim. dla dzieci.
15.30 - Czekam na telefon: 
gra-zabawa. 16.00 - Infor­
macje. 16.15 - Rekiny kart: 
gra-zabawa. 16.45 - Star 
Trek: Stacja Kosmiczna” 
(USA). 17.40 - “Świat we­
dług Bundych” - ameryk. se­
rial komed. 18,10 - “Pomoc 
domowa” - ameryk. serial 
komed. 18.45 - Informacje.
18.55 1 Prognoza pogody. 
19 05 - “Renegat” - serial 
sensac. USA. 20.00 - “Służ­
ba nie drużba” - komedia 
USA (1994). 21.45 - “Ostry 
dyżur” - ameryk. serial 
obycz. 22.50 - Informacje i 
biznes informacje. 23.05 - 
Pogoda z Coldrexem. 23.10 
-Polityczne graffiti. 23.25- 
“Życie jak poker” - polska 
telenowela. 23.55 - Program 
publicystyczny. 0.25 - 4x4 -
m a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .
0.55 - M u z y k a  n a  bis.
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INFORM UJE, DORADZA, PO M A GA

16 to nie 19 *
więc bądźcie 

z nami 
i nas czytajcie!

Właśnie od Nowego Roku 
dla inwalidów I i II  gr., emerytów 
oraz dla mieszkańców wsi - zniżka!

KIHIER WILEŃSKI
TRWA 

PRENUMERATA 
NA 1999 ROK

Wydanie codzienne - indeks 0044
I mies. III mies. VI mies.

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 57 Lt 114 Lt
w szkołach 16 Lt 48 Lt 96 Lt
w księgarniach: S.K.
ul. Auszros Vartu
[Ostrobramska) 9 15 Lt 45 Lt 90 Lt
i  “Elephas”,uł. Olandu 3 15 Lt 45 Lt 90 Lt
w redakcji 14 Lt 42 Lt 84 Lt

Wydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I mieś. III mies. VI mieś.
dostarczaniem przez pocztę 16 Lt 48 Lt 96 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. III mies. VI mies.

dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 11,70 Lt 23,40 Lt

“Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym. 

Prenumerata dla czytelników za granicą
na I miesiąc -  16 USD
na III miesiące - 48 USD
na VI miesięcy - 96 USD
na rok - 192 USD

Podajemy konto bankowe, na które można wpłacić 
pieniądze z podaniem dokładnego adresu prenumeratora: 

Lietovos taupom asis bankas,
Sostines sky rius
Paśilaićiu klienta aptar navimo poskyris,
Banko kodas 60111, valiutine sąskaita N r 1871006099

Gazety wysyłamy bezpośrednio z redakcji - 5 
numerów raz tygodniowo.

M IĘ D Z Y N A R O D O W E
C E N T R U M

„I N F O  M A  G I J A" 
■ ł Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

■ ł Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

Dla osób spoza Wilna są 
grupy sobotnie.

+  Biuro tłumaczeń.

';~-Nąsz adres: : 
P a m c n k a ln  io 1 1 - 3 0 ^  

Teł.: 62-46-97, 8-287-29045

(Zam. 651)

Poaoda
Nadal duży mróz...

Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, bez opadów. W iatr 
południowo-wschodni, 2-7 m/sek. Tem peratura w nocy 15-20, 
lokalnie do 25 stopni mrozu, w dzień 7-12 stopni mrozu.

W Wilnie bez opadów. Tem peratura w nocy 20-22, w dzień 
10-12 stopni mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni lokalne opady Śniegu, za­
miecie, tem peratura w nocy 8-13, lokalnie do 17 stopni mro­
zu, w dzień 3-8 stopni mrozu.

„Kibirksztiś” napraw ia lo­
dówki w Wilnie i w okolicach. 

Teł. 72-15-40. (Zam. 601)

Gabinet stomatologiczny
„ S I M E N  A "

Leczym y i protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci zpom ocąnow ocze- 
snego sp rzę tu z  zastosow aniem  naj­
nowszych materiałów. K onsultujem y 
bezpłatnie. R oczna gw arancja  

Vilnius, Olandu 54a, 
teł. 25-48-39.

Autobusy nr 34 i 44, przy- 
Stanek „Polocko”. (Z a m M l)

ISA „STHUEKSA’
Kuzbaski węgiel 

najwyższej jakości 
295 Lt/t.

Możemy zapewnić 
dostawę. 

uL Titnago 78, Vilnius. 
TeL 64-20-60, 64-25-01

(Zam.555)

Sprzedajemy telefony z 
automatyczną sekretarką, 
wskazujące czas trwania roz­
mowy.

Vilnius: 61-24-86.
(Zam. 673)

Firma budowlana zatrudni:
1. Głównego księgowego
2. Kierowcę
3. Cieślę, doświadczonego w budowie domów z bier­

wion
-4. Specjalistę z zakresu termoizolacji (ocieplanie bu­

dynków) oraz hydroizolacji
5. Budowlanych z wysoką kwalifikacją 
C Vprosimy nadsyłać na adres: Naugarduko 41, 

2006 Vilnius U AB „ORDENA ” „(Zam . 689)

Odeszła Irenka.
Zgasła gwiazdka dla tych, co ją znali. 

Młoda, piękna, zdolna, zawsze uśmiechem 
witająca wszystkich, po prostu miła, 

członek zespołu „Wilia”.
Nie sposób pogodzić się 

z myślą że nie przyjdzie na 
próby zespołu „Trocząnie”.

Irena 
W O ŁO S E W IC Z

nie wyjdzie na scenę, 
aby prowadzić nam koncert. 

Tragiczny wypadek odebrał jej życie, 
zostawiając nieugaszony ból w sercach 

rodziców, męża, maleńkiej córeczki, 
krewnych, bliskich, znajomych.

Podzielamy ich ból i smutek
Zespół „ Troczanie”.

Korepetycje z języka nie­
mieckiego.

Tel. 48-03-51. (Zam. D-848)

K ursy kom puterowe dla 
początkujących.

Tel. 61-15-16. (Zam.D-849)

Sprzedam  sam ochód M 
2140 1985 r.

Teł. 41-38-06. (Zam. D-850)

Skupujemy surowiec mas 
plastycznych.

Tel. 25-19-61, 30-98-81, (8- 
298) 21317. (Zam. D-851)

Sprzedam pralkę Ryga-17 . 
(potrzebuje remontu) - 30 L t

TeL 41-38-06. (Zam.D-852)

Sprzedam dom letniskowy 
30 m2 i 14 a ziemi.

Teł. (8-22) 460388.
(Zam. D-853)

Firma sprzedaje dągnOd mar­
la MTZ, ładowarki traktorowe, 
koparki JUMZ, BOREKS, KAR- 
PATEC i in., opony do ciągników, 
urządzenia do sprzątania ulic.

VQnius: 61 U 18,61 25 02.
(Zam. 615)

KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński” 
Drukuje SA „Spauda”
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